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DemiłHarv73c*a czv odbudowa trustów

Kapitał anglosaski rządzi przemysłem  
w Niemczech

Dziennik „Prawda* zamieszcza ar- 
tykul, w którym podoje szereg danych 
o oenetracji amerykańskiego i angiel­
skiego kapitału do przemysłu nie- 
greckiego.
„Niemiecki przemysł samochodowy 

— pisze „P raw da" — znajduje się pod 
kontrolą w ie ikch  koncernów am ery. 
kańsk ch „General Motors" i „Ford 
LTD“. „Generał Motors" ma w  swym 
ręku większość akcji towarzystwa 
„Adam Oppel", które jest największą 
fabryką samochodową w  Europie.

„Ford LTD" zainwestował jeszcze 
przed wojną około 20 milionów dola­
rów  do akcji spółki „Ford Motors" w 
Kolonii. M mo nieustannego bombar­
dowania Kolomi podczas wojny, fa­
bryka Forda zoslała nietknięta.

Firm a „Deułsch - A m erkanische 
Petroleum Gcselschafl' w  Hamburgu, 
rozporządzająca kapitałem 63 mil o- 
nów  marek, posiada na całym tere- 
n e Niemiec 18 tysięcy stacji benzy­
nowych i rafiner e nafty w Brem e. 
Je s t ona właściwie filią spółki ame-

TRUMAN PRZEWIDUJE MOŻLIWOŚĆ KRYZYSU

Orędzie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych

WASZYNGTON, 4. 2. (PAP). W po­
niedziałek dnia 3 lulego prezydent Tru­
man zwrócił się do kongresu z apelem 
o przedhiżenie pewnych pełnomocnictw 
rządowych z,okresu wojny, które wyga­
sają dnia 31 marca br. Pełnomocnictwa 
te odnoszą się do racjonowania i roz­
działu środków żywnościowych i arty­
kułów pierwszej potrzeby.

Truman podkreślił, że zapotrzebowa­
nie na zboże wyniesie w roku bieżącym 
na całym świecie 38 milionów łon, pod­
czas gdy kraje eksportujące t. zn. Sła­
ny Zjednoczone, Kanada i Argentyna bę­
dą mogły dostarczyć tylko 24 miliony. 
Z tych względów wielcy eksporterzy mu­

szą Iroskliwie dokonać rozdziału żyw­
ności. ażeby ustrzec państwa dotknięte 
wojną od klęski głodu.

Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
ponadto zachować pełnomocnictwa, aże­
by skuteczniej sprawować kontrolę han­
dlu ryżem cukrem i Huszczami, któ­
rych tylko 3 miliony ton można będzie 
zadysponować na ogólne zapotrzebowa­
nie 6 milionów lon.

W okresie rekonwersji — oświadczył 
na zakończenie Truman — jest niesły­
chanie ważne, by rząd'korzystał ze spe­
cjalnych pełnomocnictw, co umożliwi 
mu sprostanie ewentualnemu kryzyso-

Wyrek w procesie Rzepeckiego 
i współoskarźonych

W poniedziałek dnia 3 lulego Rejo­
nowy Sąd Wojskowy w War.-zawie pod 
przewodnictwem majora Garnowskiego 
ogłosił wyrok w sprawie Jana Rzepec­
kiego i 9-ciu towarzyszy, należących do 
konienay- tajnej nielegalnej organizacji 
WIN.

Część pierwsza wyroku poświęcona 
jest omówieniu działalności oskarżo­
nych oraz prz,.slępslw przez nich doko­
nanych.

Druga część wyroku mówi o karze 
dla oskarżonych.

Mocą tego wyroku Jan Rzepecki ska­
zany zoslai na 8 lal więzienia, Tadeusz 
Jachiniek na i  lala więzienia, Henryk 
Zuk na 12 lat więzienia, Jan Szczurek 
na 7 lat więzienia, Kazimierz Leski nu 
12 lal więzienia, Józef Rybicki na 10 lal 
Więzienia, Marian Gołębiowski na karę 
śmierci, Antoni Sanojca na 6 lat wię­
zienia, Ludwik Muzyczka :a 10'lat wię­
zienia, Emilia Malesa na 2 lata więzie-

Wszystkim oskarżonym Sąd na po­
czet orzec-onej kary pozbawienia wol­
ności zaliczy! areszt tymczasowy. W sto­
sunku do oskarżonych Rzepeckiego. 
Jachimka, Szczurka. Sanojcy i Malesy 
Sąd nie orzekł pozbawienia praw pu­
blicznych i obywatelskich praw hona

tych juk również nie orzekł przepad­
ku mienia tychże oskarżonych.

W uzasadnieniu do wyroku ustalono 
bezspornie na podstawie przewodu są 
dowego o przeslępczej działalności os 
karconych. YV dalszym-ciągu-omawia się 
dziaialndkc tajnej organizacji i. zw. De­
legatury Sił Zbrojnych a następnie WIN 
Przewód sądowy dowiódł również, ż? 
oskarżeni w swej działalności posiadał, 
kontakty z zagranicą.

W uzasadnieniu wymiaru kary odno 
śnie oskarżonego Gołębiowskiego stwier­
dza się, iż prowadził on działalność ter 
rorysłyczną, organizował napady raiiun 
kowe i mordy, w których niekiedy bra’ 
osobiście udział. Podkreśla się również 
nawiązanie przez niego kontskiów z u 
kraińską organizacją podziemną UPA.

Odnośnie innych oskarżonych wzięto 
pod uwagę szereg okoliczności łagodzą 
cych, a przede wszystkim szczerą skru 
Clię oskarżonych oraz ich świadomość 
faktu, źp kroczą błędną drogą.

Po odczytaniu wyroku przewodniczą­
cy poinformował oskarżonych o przy­
sługującym im prawie apelacji do.Naj 
wyższego ądu Wojskowego zaś w wy 
padku osk. Gołębiowskiego o możności 
odwołania się do praw łaski.

rykańskiej „Siandard Oil Company". 
„Standard O l"  kontroluje także nie. 
mleckie firmy „Deutsche Vaouum Gil 
und Asphlat W crke".

Fabryki skórzane w Offenbach pra 
cują całkowicie dla rynku ameTyknń- 
sk ego. Do amerykańskiej strefy oku. 
pacyjnej przywozi się masowo baweł* 
nę z Ameryki a  wywozi s.ę gotową 
produkcję.

W amerykańskiej strefie okupacyj­
nej znajduje się zarząd główny zakła. 
dów „I. G. Farbeninduslr.e" oraz 
125 fabryk tego koncernu, które są 
kontrolowane przez firmę „Dupont de^ 
Nemours" oraz przez „Standard 0-1 
Company".

O zn szczeniu zakładów I. G. Far- 
benindustrie, zgodnie z postanowie- 
n em państw sojuszniczych, przestano 
jitż mówić. Natom ast ogłoszono o 
sprzedaży 35 przedsęb órstw  tego 
koncernu. Niektóre zakłady przecho. 
dzą pod zarząd szwajcarski, który jest 
w całkowitej zależności od firmy 
„Dupont de Nemours". W związku z 
tym akcje „1. G. Farben ndustrie" i- 
dą w górę.

Również AngPcy starają się p rzej. 
mować zasadnicze gałęzie przemysłu 
n em eck ego. Tak np. anglelske za­
kłady hutnicze w  południowej Walii 
kontrolują przez swego dyrektora Wit 
tey‘a n emlecki przemysł huln czy w 
angielskiej stref.e okupacyjnej".

Cfcerowie AL proszą 
o słagodzetre kary 

^zereclcemu i towarzyszom
WARSZAWA, 4. 2. (PAP). Dnia 3 lu­

tego w godzinach wieczornych, posło­
wie: Kliszko, Bieńkowski i Jaworska 
złożyli Prezydentowi KRN Bolesławowi 
Bierutowi list grupy byłych wyższych 
ofierów Armii. Ludowej, proszących o 
złagodzenie kary wymierzonej przez sąd 
oskarżonym w procesie Rzepeckiego.

Zebranie klubu poselskiego 
PPS

WARSZAWA, 4. 2. W  dniu 3 bm. w 
przeddzień otwarcia Sejmu Uslawudaw 
czego, obradowały w Warszawie nowe 
kluby poselskie wszystkich stronnictw 
politycznych, celem dokonania wyboru 
władz * uchwalenia regulaminów.

Posiedzenie klubu poselskiego PPS 
zagaił Przewodniczący Rady Naczelnej 
poseł Iow. Stanisław Szwalbe. Po omó 
wieniu zadań, stojących -przed pierwszą 
sesją sejmu, dokonanu wyłioru prezy­
dium klubu, d okłórego weszli nasię 
pujący posłowie: tow. Iow. dr. Drób- 
ner, St. Gross, dr. łlocbfeld, Kluszyń- 
ska, min. Kuryłowicz, Obrączka, Rapa­
cki, Roczek i Wachowicz.

Prezydium powołało następnie na 
stanowisko prezesa klubu — posła tow 
dr. Juliana łlncbfelda.

Oświadczenie amb-s^nra 
L^nąe o pracach CNZ

NOWY JORK, 4. 2. (PAP), l  rzed wy­
jazdem do Polski ambasador Iow. dr. 
Oskar Lange oświadczył przcdstawicin* 
loro prary, że jednym z najważniejszych 
wyników prac Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest uchwala o rozbroje­
niu, klórą należy jak najszybciej wpro­
wadzić w życie.
Ambasador Lange dodał, że należy dą­
żyć do polepszenia międzynarodowych 
stosunków gospodarczych, a jednym z 
pierwszych warunków tego polepszenia 
jest rozbrojenie powszechne,

Honver w drodze do Niemiec
NOWY JORK, 4. 2. (Reuter). Herbert 

Hoover przewodniczący amerykańskie­
go nadzwyczajnego komitetu do walki 
z głodem przybył w niedzielę na Ber­
mudy skąd udał się do Europy w celu 
zbadania sytoarji aprowizacyjnej w 
Niemczech i Aisirii.

Misja b. prezydenta Sianów Zjedno­
czonych potrwa 2 do 3 tygodni. Zada­
niem jego będzie zbadanie p o ń m u  ra­
cji żywnościowych, działalności czarnej 
giełdy, trudności komunikacyjrych po­
między strefami, stanu zdrowia ludno-

Przed konferencją moskiewską
Anglosasi nkrvuaią pes^Ty de»azvfłKaci»

Przygotowania do konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w Moskwie, 
wzbudzają żywe zainteresowanie opinii 
publicznej.

Na porządku obrad konferencji znaj­
duje się. sprawozdanie Sojuszniczej Ra­
dy. Kontroli Niemiec. Sprawozdanie to 
da obraz działalności' Rady Kontroli w 
dziedzinie demililaryzacji i denazy.fika- 
;:ji, w dziedzinie spraw gospodarczych, 
odszkodowań, oraz na innych potach. 
Sprawozdanie to może siać się -cennyin 
irzyczynkiem do prac konferencji.

Jednakże, jak wynika z oświadczenia, 
złożonego przed kilkoma dniami przez 
marszałka Sokołowskiego, przedstawicie 

Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- . 
mii w Radzie Kontroli opóźniają do-
arczenie danych, dolycza.cycli nie­

zmiernie ważnych dziedzin w poszcze- 
ólnych strefach okupacyjnych. Tyczy 

się to w szczególności dcuazyfikacji,

której znaczenie dla właściwego zobra­
zowania działalności państw sojuszni­
czych w Niemczech nie może być nie­
docenione.

Jednocześnie przedstawiciele Sianów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii chcąc 
przerzucić odpowiedzialność na Zwią. 
zek Radziecki, powołują się na fakt,'iż 
strona radziecka nie dostarczyła danych, 
dotyczących pobrania odszkodowań ze 
strefy wschodniej.

.Marszałek Sokołowski w swym o- 
świadczeniu wyjaśnił, iż sprawa od- • 
szkodowań, pobieranych ze strefy 
wschodniej nigdy nie podlegała Soju­
szniczej Radzie Kontroli.

Stanowisku przedstawiciel) Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brylami tym 
bardziej należy się dziwić, iż sprawa ta 
żostafa poruszona i wszechstronnie wy­
jaśniona na konferencji Rady Ministrów 
spraw zagranicznych w Nowym Jorku.
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Publicysta radziecki o unifikacji dwu 
s tre f  i „dominiach*1 niemieckich

r .n z i t :  i  e / v z n A n i.o  N iK p n K fw y

Działalność komisji ONZ w Grecji
nndioslnbja moskiewska nadała 
v stawię ra.no ważny artykuł 

swego re da kto ra  dyplomatycznego  
Iw a na Łapickiego, poświęcony 

'iigadinkMiiu Niem iec.
P odkreśliw szy na wstępie, ja k  

wiele uwagi op in ia publiczna na 
całym  świcciie poświęca tomu pro­
blem owi, „ k tó ry  ściśle się w iq -  
•e z kwestuj u trzym an ia  pokoju i 

wsaechnego bezpieczeństwa", —  
picki an a lizu je  treść memoria­

łów , przedstawionych przez Pol- 
skę, Czechosłowację j Jugosławię 
na kon ferencji zastępców m in is .
trów  spraw  zagranicznych.

„Zwłaszcza —  podkreśla Łapic­
ki —  należałoby jakna jbardzie j 
brać pod uwagę stanowisko tych  
narodów , które sąsiadując bezpo­
średnio z N iem cam i, bardziej n iż  
inne, c ie rp ia ły  w skutek agresji 
niem ieckiej, które w alczy ły  zacię­
cie i w y trw a le  przeciwko faszyz­
m owi i które dzisiaj są bezpośred 
nio zainteresowane tym , aby wszeł 
kie m ożliwości odrodzenia się im . 
perializm u nifcmieckiego zostały 
uchylone raz na zawsze. W  świetle  
tych uwag nikogo nie zadziw i, ża 
państwa te w  swoich u ic u io ran . 
dacii jednocześnie podkreślają do . 
nioslość postanowień powziętych  
w Poczdamie, a dotyczących demo 
kra ly zac ji, d en a zylika cji i rozhro. 
;enia N iem iec.

Is to tn ie  układ  zaw arty  w  Pocz­
damie g w aran tu je  n a jw yraźn ie j 
że „sojusznicze władze okupacyjne  
w inny prow adzić w  Nicmozech  
wspólną p o litykę, epartą  n a  gospo 
darczej jedności k ra ju , co będzie 
jedynym  skutecznym  sposobem  
-zniszczenia gospodarczych pod. 
sta w  niemieckiego im p e ria lizm u : 
karteli, trustów , monopolów i ju n .  
kierstwa. Oczywiście, że realizacja  
tego program u w ym aga od sojusz­
ników  bezustannej czujności i  
.vielkich w ysiłków ."

„T rzy  w yżej wspomniane kraje

Jak  wyglądać będzie nasza Stolica?
Kwiecień będzie miesiącem pono­

wnej dyskusji na twnwt odbudowy 
Warszawy. Po zasiągnięcu opinii 
publ.cznej oraz zainteresowanych in. 
stylucji Plan Odbudowy zostanie za. 
twierdzony przez Urząd Planowania 
Przestrzennego i Radę Odbudowy 
Warszawy. Zatwierdzenie planu wpro 
wadzi w życie dekret o własności 
gruntów na terenie Warszawy, na 
mocy którego znajdą się one w  dy­
spozycji gminy miejskiej.

Będzie to m a to doniosłe znaczenie 
dla akcji odbudowy. , _ ' •

Jeden z planów szczegółowych o- 
bejmuje rejon ul. Jasnej i Nowego 
Światu o charakterze hiurowo han- 
dlow o- rozrywkowym. Dzieln ca 

śródmiejska zachowa na ogół swój 
dawny charakter. Przewiduje s ę je ­
dynie poszerzenie ul. Świętokrzys­
kiej, co zostanie osiągnięte kosztem 
sąsiedn ch działek oraz przedłużenie 
ul. Złotej. W zasadzie odbudowa u- 
względni postulaty nowoczesnego bu­
downictwa. Tytko na Nowym Sw e- 
cne, który zostanie ulicą zabytkową 
projektuje się odbudowę kilku zam­
kniętych podwórek.

Drugi plan szczegółowy obejmuje 
rejon Mokotowa, który je»st przezna-

SKOSZTUJ
„ B O M B Y  A T O M O W E J "
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słowiańskie, sąsiadujące z N iem  
caml —  ciągnie dniej Łap icki — 
potępiły po litykę, zm ierzającą do 
federalizacji Niemiec — co ozna. 
czułoby gospodarcze i polityczne 
rozbicie narodu gdyż p ro jekt ten 
byłby korzystny tylko  dla tych, 
któ rzy pragną przeobrazić część 
Niem iec w  „dom in ia” wyjęte z 
pod kontro li m iędzysojuszniczej i 
wyzyskać ich rozwój dla swych 
własnych interesów gospodarczych 
politycznych i ideologicznych.

W edług Łapickiego, ostatni u -  
kład , dotyczący u n ifika c ji stref o- 
kupacyjnych am erykańskiej i b ry . 
ty js k ie j, jest czymś absolutnie 
sprącęznyni z postanowieniami 
Poczdamu. N a podstawie u n fika -  
c jj stref am erykańskiej i b ry ty j­
skiej m ontuje się szeroko zakreślo  
ny program  gospodarczy, który  
przew iduje serię reform  ka p ita ł, 
nej w agi dla przyszłości całego 
k ra ju  —  pisze Łapicki.

Jest więc rzeczą bardzo charak­
terystyczną, że pomimo to p ro jekt 
u n if ik a c ji dw u stref nie wspom i­
na an i o zniszczeniu potencjału  
wojennego, ani o dostawach z ty .  
tu lu  odszkodowań wojennych, nie 
wspom ina rów nież o ątosunkacli 
handlowych z in n ym i strefam i 
Niem iec. Teraz więc większość 
przedsiębiorstw tych dw u zu n ifi­
kow anych stref Niem iec jest pod 
kontro lą kap itału  amerykańskiego  
i  brytyjskiego...

T a k  więc pod płaszczykiem „ fu ­
z ji gospodarczej i adm in istracyj. 
n e j” odnośne czynniki us iiu ją . od­
dać iząsoby tych stref do dyspozy­
c j i  przemysłowców’ am erykan, 
skich i  bryty jsk ich . Rzecz jasna—  
reasum uje Łap icki —  że takie pro­
je k ty  nie m a ją  n ic wspólnego z 
ja k im ś szczerym pragnieniem ro­
zw iązania problem u Niem iec w  
ta k im  duchu aby lo było z korzy, 
ścią d la narodów Europy”.

ozony na dzielnicę mieszkaniową. 
Staną lam wielopiętrowe kam enice, 
zastrzeżone jest jednak dla inicjaty­
wy prywatnej prawo budowania dom 
ków jednorodzinnych.

Rejon B.elan, objęty trzecim z ko­
lei planem szczegółowym, przewidzia* 
ny został dla budownictwa indywi­
dualnego i spółek, zajmujących się 
budową małych donfków. Pierwszeń­
stwo budowan a na tych terenach 
będą mieli właściciele placów.

Skomplikowany problem gospoda­
rowania terenem isln.eje n e tylko 
w Warszawie, lecz wszędzie za gra­
nicą.

1 tam, jak u nas, dla realizacji pla­
nu odbudowy wywłaszcza się właś- 
c ciełi poszczególnych działek. W 

Rotterdamie np. lo zagadn enie zosta.
ło już całkowicie rozwiązane.

W Anglii wywłaszcza s.ę olbrzy­
mie place jednego z przedmieść Lon­
dynu, na którym ma powstać in asto. 
ogród, stanowiące nowoczesną dziel, 
nicę mieszkaniową.

Ograniczenia budowlane równie 1. 
słotne jak u nas, za gran cą w dużym 
stopniu zmniejszają zakres działania 
in cjatywy prywatnej,

W budownictwie miast, którego za­
sady uległy w całym św.jęi-e po woj. 
me przeobrażeniu, główny naesk 
kładź e się obecnie na wprowadzaniu  
jak najwięcej zielem i  usprawnian.u 
komunikacji.

ATENY. 4. a. (Reuter). N . kon.i,,! 
śledczej ONZ do spraw Grecji przedsta­
wiciel rządu greckiego Alexis Kyrou o- 
wigtjczył, że sąsiedzi Grecji powinni po 
osławić jej samej troskę o własne spra­

wy. Naslępme Kyrou prosił komisję o 
idrzucenie propozycji delegatów Ju --  
gosławii, Bułgarii 1 Albanii, ażeby ko­
misji zbadała wewnętrzne spraw y gre­
ckie. Propozycja la umotywowana była 
chęcią wykrycia przyczyn anorm alnych 
warunków, istniejących w niektórych o- 
:o|icach Grecji.

Delegat albański popierał tezę jugo­
słowiańską i bułgarską, stwierdzającą, 
te sytuacja, jaka wytworzyła się na po­
graniczu, wynika z wewnętrznycli sto­
sunków w Grecji. Po zbadaniu tych sto­
sunków, kom isja pznalaby może za nie­

STARA ZASADA: „DZIEL I RZĄDŹ” —  MA ZASTOSOWANIE

Represje wobec Muzułmanów w Indiach
NEW  DELIH, 4. 2. (Reuter). Rząd 

przystąpi! do wprowadzenia w  życie 
iporządzeń w dziedzinie przywróce- 

porządku i spokoju publicznego w
Pendżabie. W w ykonaniu tych rozporzą­
dzeń, skierowanych przeciwko demon 
strantoni w lej prowincji, aresztowano 
około 100 osób, wśród których znaj­
duje się przewodniczący Ligi Muzuł­
mańskiej w  Pendżabie — K halilor Leh­
man. Został on aresztowany w swym

W poszukiwaniu skarbów
14 Brytyjczyków zamierzą wyruszyć 

wkrótce na wielką ekspedycję do Bra­
zylii, gdzie w dżunglach Amazonki u- 
ezestliicy szukać będą śladów legendar­
nego skarbu  i pozostałości starej cywi- 
izacji. Będą się oni również starali od­
naleźć ślady uczonego brytyjskiego Fa- 

oetla, który zaginą! 20 lat temu. Eks­
pedycja przygotowana jest na 12 lat 

wyposażona w środki, jakich nie u- 
i'wa!a do tej pory żadna inna wypra- 
a. Brytyjczycy zabierają ze sobą m. 

in. helikopter i  trak tory , oraz pojazdy 
lądowo-wodne. Ostateczne przygotowa­
nia do tej ekspedycji czynione są  o- 
becnie przez kap itana  Clauda Foberta 
Spriggs. W yprawa uda się do Ameryki 
Południowej ną okręcie „Present 
Friends", do którego w Buenos Aires 
dołączy się inny okręt z załogą amery­
kańską.

Uczestnicy rekru tu ją  stę z b . lotników 
i  marynarzy. Każdy z nich złożył do 
wspólnej kasy 50 funtów. Amerykanie, 
k tórzy udają  się wraz z Brytyjczykami, 
nastaw ieni są na poszukiwania nafty, 
złota i srebra. Springgs wierzy nawet, 
że Faw oett żyje wciąż jeszcze i że uda 
m u się go odnaleźć. Faw oett przed 
swoim wyjazdem miał powiedzieć 
Spriggsowi, że jeżeli odnajdzie tę zagi­
nioną rasę, nie wróci już  do cywiliza­
cji. lip t. Spriggs tw ierdzi, że Fawoett 
przebywa w jednym z podziemnych 
miast, k tó re  zdaniem jego istnieją w 
tych okolicach. Mamy wszystko, czego 
potrzebujemy —  powiedział Spriggs — 
m am y ludzi, którzy zdecydowani są o-

Komisja badania wypadków 
samolotowych

OTTAWA, 4. 2. (PAP). We wtorek 
dnia 4 b. rn. w M ontrealu rozpoczną 
się obrady komisji, m ającej na celu u- 
stalenie przyczyn wypadków sam oloto­
wych W  komisji zasiadają przedstawi­
ciele 15 narodów.

K onferencja w M ontrealu zbierze 
wszystkie materiały, dotyczące w ypad­
ków lotniczych w ostatnich czasach.

potrzebne przeprowadzenie dochodzeń 
pozą obrębem Giecj).

Główny delegat Słnaów Zjednoczonych 
Mark Elliridge, poparty przez przedsta­
wiciela Francji Georges Duux, stwier­
dził, że kom isja rezerw uje sobie bez­
względne praw o decyzji, kiedy i gdzie 
należy przeprowadzić dochodzenia, a 
delegat radziecki Lawriszczew uznał,, że 
kweslia la nie posiada bezpośredniej 
doniosłości, ponieważ kom isja postano-.’ 
w ita najpierw  wysłuchać poglądów 
przedstawicieli czterech państw , będą ­
cych w sporze.

Później komisja na  poufnym  posie­
dzeniu postanow iła jednom yślnie wy­
słuchać opinU greckiej koalicji lewico­
wej KAM.

Innych aresztowań dokonano w c 
sie dem onstrac ji po ulicach Laliaro. 
Przed  dem onstracją; wbrew zakazowi, 
odbyt się tłum ny wiec. Na wiecu jeden 
z rudnych Laiiere Sliulkh Suudar Mo- 
humad w im ieniu Ligi M uzułmańskiej 
w zywał do walki z rządem.

Przew odniczący Ligi M uzułmańskiej 
Jinnah , oskarżając rząd w Pendżabie, 
zwrócił się do w icekróla Jndii Lorda 
W avella, oraz gubernatora Peadżabu o 
przywrócenie swobód obywatelskich

puścić tę form ę cywilizacji, jeżeli znaj­
dą lepszą

Tyle Spriggs. Jednak  wyposażenie 
ekspedycji wskazuje, że nie chodzi ■4a''1fs  
o  znalezienie lepszej „form y cywiliza­
cji", a  raczej o  naftę, zlulo i  srebro. • ’>’

R zeczy creftawe

HOTELOWY CUD ŚWIATA
Quitandinlia — lo najnowocześniejszy 

hotel to Krazy/ii, wystawiony sumptem 
10) milionów franków szwajcarskich, ' 
W hotelu jest tylko 318 pokoi, ale je­
go lokale rozrywkowe, teatry t urzą­
dzenia sportowe moyą pomieścić 
10.000 osób. Plan pierwotny przewidy­
wał budowę dalszych II hoteli, oraz 
500 budynków, które miały otaczać ho­
tel ylówny. Są w nim restauracje, kuch, 
nie i bary. W kuchni przyrządza się 
tylko potrawy, a wszelkie prace przy­
gotowawcze są wykonywane w pomie­
szczeniach podziemnych. Jedna z re. 
stauracji wznosi się nad jeziorem. Inna 
może pomieścić 200 osób, jest wyposa­
żona w scenę i estradę dla orkiestry 
symfonicznej. Oprócz sal restauracyj­
nych są też wzorowe pomieszczenia 
sportowe, hale do ping ponga, bilardu, 
baseny kryle i na wolnym powietrzu, 
oraz ogródki dla dzieci.

Elizabeth Arden otworzyła w  hotelu 
Cluitandinha swój salon piękności, naj­
bardziej atrakcyjnym momentem są 
jednak promienie radioaktywne, który­
mi hotel dysponuje. Ale czy po znie­
sienia gry w ruletkę hotel Quilandinha 
zdoła utrzymać się przy życiu —  wy­
łażę dopiero przyszłość.

NIEZWYKLE DRZEWO
Niedaleko miasta Fredeclown w  pro­

wincji New Druswick leży mtcjscowoSl 
Istand Vicw. Kośnie tam drzewo nie­
zwykle, jedyne na całym śmiecie. Ko. 
śnie na nim sio czterdzieści pięć róż 
nych gatunków jabłek i  trzy odmiant 
gruszek,
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Podróż Schuschnigga 
do Am eryki

NOWY JORK, 4. 2. (TASS) B. kan­
clerz austriacki Kurt Schuschnigg przy­
będzie 2 lutego b. r. do Nowego Jorku. 
Wygłosi on w Ameryce szereg odczytów 
w których zamiast potępiać ideologię 
hitlerowską, będzie się starał wyjaśnij, | 
dlaczego musiał kapitulować przed Hi- i 
tlerem. Schuschnigg będzie usiłował po­
zyskać pewne prawicowe koła amery- 
rykańskie dla niesienia pomocy czynni­
kom konserwatywnym w Austrii.

W yjazd delegacji rumuńskiej 
do Paryża

BUKARESZT, 4. 2. (PAP). W ponie­
działek dnia 8 b. m. wyjechała z Bu- i 
kareszlu do Paryża delegacja, która ■ 
podpisze traktat pokojowy w imieniu I 
Rumunii.

Przed odjazdem delegacji przewodni­
czący jej i minister spraw zagranicz­
nych Tatarescu złożył następujące o- 
Swiadczenie prasie:

„Traktat pokojowy, który podplszę 
10 b. m. w Paryżu, stanowi zakończe­
nie pewnego okresu naszej historii, naj­
bardziej może bolesnego 1 rozpoczęcie 
nowego.

W zrost kosztów utrzymania
na świecie

OTTAWA, 4. 2, (Reuter). Międzyna­
rodowe biuro pracy ogłosiło dane sta­
tystyczne, dotyczące wzrostu kosztów 
utrzymania w poszczególnych pań­
stwach. Z danych tych wynika, że ko­
szty utrzymania we Francji są 9 razy 
wyższe, niż w roku 1937, we Włoszech 
19 razy, w Japonii 46 razy, w Ciuach , 
2.300 razy.

W Innych krajach ceny na artykuły • 
żywnościowe wzrosły: w Stanach Zjed­
noczonych 88 proc., w Wielkiej Bryta­
nii 21 proc., w Szwecji 49 proc., w -Nor­
wegii ' 81 proc., w Holandii 101' proc., 
w Meksyku 300 proc, i  w Indochinach 
2100 proc.

Londyn — Nowa Zelandia 
w 59 godzin

LONDYN, 4. 2. (PAP). Wicemarsza­
łek lotnictwa Bennet pobił rekord szyb­
kości lotu dla samolotów transporto­
wych na odcinku Londyn—Nowa Ze­
landia w ciągu 59 godzin. Poprzedni 
rekord wynosił blisko 60 godzin.

Komisja obrony praw 
człowieka

WASZYNGTON, 4.2. (Reuter). W Wa­
szyngtonie rozpoczęły się obrady Komi­
sji obrony praw człowieka. Przewodni­
czy im żona zmarłego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych pani Eleonora Roo-

Ostatni akt rywalizacji angielsko-franciiskiej
Charakterystycznym jest, że tak po 

zeszłej wojnie, jak i po ostatniej — 
pierwszy okres pokoju pow ąza-ny 
li-zacji na lic gospodarczym. Rywali- 
jest z jednoczesnym wzrostem rywa- 
zacja owa, będąca funkcją zagadnień 
politycznych, zaznacza s.ę szczegól­
nie jaskrawo na polach naftowych 
Bliskiego Wschodu.

PO LITYCZNY ASPEKT „TRAKTATU  
NAFTOWEGO-*

Pódpsany ostatnio układ potn ę, 
dzy twoarzystwami naftowymi W iel­
kiej Brytanii iStanów Zjednoczonych 
był już kilkakrotne omawiany na 
łamach prasy polsk ej. Posiada on 
zasadnicze znaczenie w historii walk 
o uzyskanie monopolu w tej dziedzi­
nie produkcji. N e mniej jednak rów­
nie ważnym jest inny aspekt tego 
zagadnienia, aspekt polityczny.

NARESZCIE ODPO W IEDNI 
MOMENT

W ielka Brytan a hołdująca od dzie­
siątków lat zasadzie utrzymywania 
równowagi sił w Europie, jako pod­
stawowego czynn.ka potęgi brytyj­
skiej, szachowana była n ejednokrot. 
nie w okres.e ni ędzy dwoma wojna­
mi, niezależnością polityki francu­
skiej. Klęska Francji w czerwcu 1940 
roku oraz współpraca rządu V:chy 
z N emcami dały w ręce Anglii bron, 
umożliwiającą zasadnicze osłabień e 
Francji, jako Imperium, przy jedno­
czesnym zachowaniu pozorów przy­
jaźni.

PIERW SZY ETAP: B LISK I WSCHÓD
Celem pierwszym, klóry postaw li 

sobie brytyjscy mężowie sianu, było 
usunięcie Francji z BI skitgo Wscho­
du. Akt pierwszy rozegrał s ę  bezpo. 
średn.o po zakończeniu działań wo­
jennych. Na skutek rozruchów w  Sy­
rii i antyfrancuskiej postawy oddz a- 
łów brytyjskich tam stacjonowanych, 
Francja została zmuszona do przyzna 
nia pełnej niepodległości Syrii i L i­
banowi i tym samym do ewakuacji 
swych wojsk z obu tych państw. 
Wojska ang elskie zostały ewakuowa­
ne dużo później, a nieklóre garn zo­
ny znajdują się tam jeszcze dziś aj. 
Zaniknięcie przez rządy Syryjski i 
1 bański szeregu szkół francuskich, 
istn ejących lam od dwu wieków —  
przekreśliło ostatecznie wpływy fran 
cuskię w tej części świata. Wiele 
trzeba będzie czasu i w ielk e wstrzą­
sy muszą zaistnieć, by Francja mo­
gła ponownie odzyskać chociaż część 
swej dotychczasowej hegemonii po­
litycznej w tych krajach.

Przegrywając politycznie, Francji 
pozostawały jednakże duże koncesje 
naftowe w Iraku oraz koncesje tran­
sportowe w  Libanie i Syrii.

PRYW ATNY UKŁAD
O ZNACZENIU PAŃSTWOWYM
Francuskie Towarzystwo Naftowe 

(„Oompagne Francaise des Petroles*) 
w  myśl umowy „Group Agreement" 
w  1928 roku, zawartej między firm a, 
mi brytyjsk mi a francuskimi, uzyski­
wało 23,75 pro?, produkcji globalnej 
Iraku. Układ ten miał charakter pry­
watny. Ze względu jednak, iż f  rmy 
zainteresowane kontrolowane są 
przez odpowiednie rządy, układ ten 
nabrał tym samym charakteru układu 
międzypaństwowego..

Klauzule, rozdzielające produkcję^ 
dotyczyły wyłączne nafty Iraku. —  
Przewidywały one jednak, że wew­
nątrz pewnego obszaru, zwanego „ li­
nią czerwoną", żadne towarzystwo 
n e może dokonać żadnych zmian bez 
zgody pozostałych współpartnerów. 
„Linia czerwona" obejmowała r.ów- 
n eż Iran.

Zarekwirowanie w  okresie wojny 
przez W ielką Brytanię francusk ch 
szybów w Iraku w  niczym nie mo­
gło zmienić Ich statutu prawnego i 
ekonom iczncgo.

OBALENIE „RÓWNOWAGI 
NAFTOWEJ"

Akt U  usuwan a Francji z Bliskiego 
Wschodu rozegrał się 27 grudnia ub. 
roku. Towarzystwa naftowe brytyj­
skie, łamiąc „Group Agreement" za­
warty porozumeme z trustami naf.o- 
wyini Sianów Zjednoczonych, odstę­
pując im 40 proc, produkcji w Iran  e 
oraz dopuszczając je do nowych więr 
ceń. Tym samym została obalona' 
równowaga naftowa na Bliskim 
Wschodź.e, istniejąca od 1928 roku.

Prawo a sprawiedLwosć
Z przeszło tysiąca katów piekła ko­

biet w Rawensbrilcku, jedenastu tylko 
zasiada na lawie oskarżonych przed bry. 
tyjskim trybunałem wojskowym w Hani 
burgu. Z pośród 147.000 kobiet, które 
przewinęły się przez ten obóz, zaledwie 
40.000 dożyło dnia sądu i to tylko dla­
tego, że hitlerowcy nie zdążyli zakoń­
czyć rozpoczętego dzieła.

Ale sędziom brytyjskim nie wystarcza 
fakt „zniknięcia* 100.000 więźniarek 
Rawensbriicku, nie wystarczają nieule­
czalne obrażenia demonstrowane w są­
dzie przez cudem ocalałe, nie wystar­
czają trwogę budzące zeznania. Sędziom 
brytyjskim nie wystarczają te fakty; — 
oni chcą szczegółów.

Układ ów został podpisany bez wie­
dzy Francji, której udz ał w  nafcie 
Bliskiego Wschodu ogranicza sę  wo­
bec tego tylko do 23,75 nafly Iraku, 
bez możliwości dalszego rozwoju. —  
Należy się również liczyć, przy 
zespoleniu środków finansowych i 
technicznych towarzystw amerykań­
skich i brytyjsk eh „Compagne Fran­
caise des Petroles" może me w y ­
trzymać konkurencji cen.

Rząd francuski, uważając „Group 
Agreement" z 1928 r. za układ mię­
dzynarodowy, zaprotestował w Lon­
dyn e i Waszyngtonie. Odpow edzi 
obu rządów były zgodne. Stwierd-ża- 
ją one, że układ świeżo zawarty j» -t  
układem prywatnym, t2k samo zre­
sztą, jak był nim „Group Agreement" 
Oba rządy n.e mają podsiaiy praw­
nych do mieszania s.ę w  prywatne 
układy handlowe. /

PESYMIZM FRANCUSKI
Epilog całej sprawy znajdzie srę 

przed sądem brytyjsk m. W ynik roz­
prawy wydaje się być przesądzony. 
Oto, co pisze na ten temat jeden z 
redaktorów „Agence -  France-Pr. s.

„Dla Francji stawka jest dużej 
wagi: jej udział w  nafcie BI skie. 
go Wschodu ograniczy się do 
23,75 proc., czy też będz e mógł 
być rozszerzony na całą Arabię? 
Nie clicemy dawać dowodów sy­
stematycznego pesymizmu, ate 
przyznajmy się, że w ele powo­
dów skłania nas, by przyjąć p iej- 
wszą z dwu hipotez...."

Pesymizm francusk ego dz:enn ka- 
rza najlepiej ilustruje obecną sytua­
cję Francji na Bliskim Wschodzie.—  
Francja odpada z gry. Teraz kolej na 
W .elką. Brytanię. Siany Zjednoczone 
poczynają kontrolować naftę BI sk e. 
go Wschodu. R. W.

Jedna z oskarżonych znęcała się nad 
aresztowaną. To mato. Świadek musi 
zeznać jakiego dnia odbyło się to i o 
jakiej-godzinie, jak wyglądał bykowiec, 
klóry wpijał się w ciało ofiary, i jesz 
cze, jeszcze sędzia żąda szczegółów bSz

Jak długo więc świadek nie może po­
dać z całą pewnością i bez cienia wa­
hania jak długi był żelazny pręt, którym 
go katewano, angielscy sędziowie uwa­
żają, że wina nie została dowiedziona.

Niemieccy obrońcy rychło połapali się 
w angielskich kruczkach prawnych. — 
Czy panowie sędziowie angielscy po­
zwolą, aby dzięki temu winni uniknęli 
karzącej ręki sprawiedliwości?

Co piszą inni?

Robotnik:

„W ybory styczniowe w ykazały 
dowodnie, że żadne stronnictwo 
nie m a  w Polsce absolutnej 
większości, n ie  może więc rzą­
dzić samo. Tylko rząd koalicyj­
ny, rząd jedności demokratycz­
nej, może być rękojm ią stab i­
lizacji politycznej i gopodar- 
czej k ra ju  i w ypełnienia tych 
w ielkich ogólnonarodowych za 
dań, k tóre w w yniku wojny 
stanęły przed naszym krajem.

Je s t  olbrzym ią historyczną 
zasługą obozu, skupionego wo­
kół M anifestu PK W N , że od 
pie»wszej chwili rzucił hasło 
R ządu Jedności, opartego o ja ­
sny .zdecydowany, konkretny 
program  odbudowy i  przebu­

dowy. Dzięki tej polityce pol­
ska rewolucja społeczna odby­
ła  się bez rozlewu krw i, dziękf 
te j polityce usunęliśmy tak  
szybko Niemców z Ziem Od­
zyskanych, dzięki tej polityce
— mimo wszystkich trudności 
warunków powojennych, mimo 
ogTomu zniszczeń nie potrzeb­
n a  jest nam  już dzisiaj dyk ta­
tu ra  proletariatu .

Mimo inicjatyw y P PS  wy- 
płyv ijącej z dążenia do jak  
najpełniejszej jedności naro­
dowej, P SL  nie poszło do w y­
borów w Bloku Stronnictw  
Demokratycznych. P . M ikołaj­
czyk stanął po drugiej stronie 
barykady i... zapędził się sam
— jak  to już dziś widzą naw et 
jego niedawni zwolennicy — 
w ślepy zaułek.

Stronnictw a demokratyczne 
poszły do wyborów razem. I  nie

tylko wybory w ygrały, ale 
dzięki osiągniętem u porozu­
mieniu zapewniły Sejmowi U- 
stawodawczemu sta łą  więk­
szość, stanow iącą w arunek har 
m onijnej i owocnej pracy par­
lam entarnej.

Posłowie P P S  dołożą wszel­
kich starań , by szansę tę jak  
najpełniej w ykorzystać d la  do­
b ra  k ra ju  i  m as pracujących".

Gazeta Robotnicza:

„Swego czasu Anglicy rzucili 
hasło, że bezpieczeństwo W iel­
kiej B ry tan ii leży nad Renem. 
Podobne hasło rzucają dzisiaj 
narody Europy, dom agając się 
zapewnienia Polsce gran ic Bał 
tyku, Odry i N ysy Łużyckiej. 
Jedno z naszych naczelnych 
zadań, — dotyczące kom­
pletnego zlikwidowania P ru s  ,

jes t równocześnie żądaniem 
Czechosłowacji, Jugosław ii i 
Norwegii, a  n iew ątpliw ie rów ­
nież i  innych państw , k tóre się 
jeszcze wypowiedzą wobec 
przedstawicieli w ielkich mo­
carstw , którzy przygotow ują 
w arunki tra k ta tu  pokojowego 
z Niemcami. P ru sy  były ideo­
w ą szkołą im perializm u n ie­
mieckiego . tu ta j rodziły się 
plany zaborcze, s tąd  wywodzi­
li ród swój ich realizatorzy.

Żądania Polski leżą n a  linii 
interesów nie tylko zagrożonej, 
od wieków Słowiańszczyzny, 
ale wszystkich narodów E uro ­
py, podobnie zresztą ja k  n a ­
sze pokryw ają się z żądaniam i 
tery toria lnym i i  gospodarczy­
m i innych narodów europej­
skich. Istnieje pełna harm onia 
postulatów i całkow ita zgod­
ność interesów”.
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Szkolniclwo zawodowe w planie 
gospodarczym

Węgiel brunatny —  bogactwo naturalne 
Polski

(Bg) Przedstawiciel redakcji „Na. 
przodu" zwróci) się do k ero wnika 
Wydziału Szkolnictwa Zawodowego 
przy Kuratorium O. S. Krakowskie, 
go, inż. Nawrockiego z prośbą o u- 
dzielenie informacji o roli szkolnict­
wa zawodowego w Narodowym Pla- 
nie Gospodarczym.

_  JAKI JEST OBECNY STAN 
SZKOLNICTW A ZAWODOWEGO W 
WOJ. KRAK0WSK1KM?

Szkolniclwo to obejmuje 201 szkół, 
■w których studiuje 25.904 młodzieży. 
W W oj. Krakowskim posiadamy 44 
szkoły przemysłowe, 42 Hnndlowo- 
Adnuinistracyjne, 8 spółdzielczych, 10 
gospodarczych i 97 dokszt.-zawod.

Szkoły zawodowe typu zasadni­
czego wynoszą 13 proc, ogółu w  
Polsce, a ilość młodzieży wynosi 14 
proc, ogółu młodzieży.

_  JAKIE ZADANIE MA SZKOL­
N IC TW O ZAW ODOW E DO SPEŁ­
N IE N IA  W  ZW IĄZKU Z REALIZA­
CJĄ NARODOWEGO PLANU GO­
SPODARCZEGO?

—  Zadanie to można ująć w  kilka  
zasadniczych punktach

a) zwiększenie liczby szkół
b ) zwiększenie liczby m łodzieży
c) polepszenie materialnych wa­

runków szkół.
Trzyletni plan przewiduje zwiększę 

nie liczby szkół z 201 na 392 czyli o 
50 proc., zaś ilości młodzieży z 25904 
do 51880 tj' okrągło o 100 procent. —  
Polepszenie materialnych warunków  
szkół wiążę się z rozbudową w ar­
sztatów, powiększeniem iloścó pomo­
cy naukowych i sprzętów szkolnych, 
gdy? straty zadane szkplmotwu za­
wodowemu przez okupanta były ol­
brzymie. czywiście najbardziej do­
tkliw ie odczuwa szkolnictwo zawo­
dowe te straty na odcinku warszta­
tów i pracowni.

_  JAK ZOSTAŁY U W ZGLĘDNIO­
N E  POSZCZEGÓLNE DZIAŁY  
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO W

PRAWO I NASZE KŁOPOTY

Kiedy żona otrzymuje połowę m ajątku 
zarobionego przez męża

Jeśli małżonkowie umową nie u- 
regulują swych wzajemnych stosun­
ków, luh też z mocy prawa, lub wy­
roku sądowego nie podlegają ustro­
jowi przymusowemu, to wówczas ży 
ją  w tzw. ustroju ustawowym. U- 
slrój ten w  czasie swego trwania 

•łaściwie w  niczym na prawa i o- 
bowiązki małżonków me wpływa. —  
Znaczy to, iż tak mąż, jak i żona mo­
gą swobodnie zarządzać i rozporzą­
dzać swymi majątkami. Ogran czenia 
ustawa bowiem wprowadza w  tym

kresie minimalne.
Żyjący jednak w takim ustroju 

mąż, czy żona nie zawsze zdają so­
fa e z tego sprawę, jakie za sobą 
skutki pociągn ę ustanie tegoż ustro­
ju, tzn. w jaki sposób będą dzieliły 
.ię ich majątki w  wypadku rozw ą- 
:ania małżeństwa, czy to przez 

śmierć jednego z małżonków, czy ro 
ód.. Skutki prawne, jakie za sobą 

poc.ągnie ustanie ustroju ustawowe­
go są bardzo daleko idące. Aby isto­
tę ich zrozumieć trzeba poprzednio 
zdać sobie sprawę, iż w ustroju u- 
stawowym wyróżniamy cztery ma­
jątki. A mianowicie: 1) majątek oso­
bisty męża, 2) majątek osob śty żo­
ny, 3) majątek dorobkowy męża i  
4) majątek dorpbkowy żony. Mają­
tek osob sly tak męża, jak i żony 
stanowi to co oni już posiadali w 
chwili powstania ustroju (zwykle 
chwilą tą będz e zawarć e małżeń-

NARODOWYM PLANIE GOSPODAR­
CZYM? '

W pierwszym rzędzie uwzględnia 
się rozwój szkół spółdzielczych (z 8 
do 23) i dokształcających zawodo­
wych) z 97 do 162). W dziale prze­
mysłowym, handlowym i gospodar­
czym przewiduje się natomiast wzrost 
niniejszy, natomiast należy w  tych 
szkutach dokonać znacznej poprawy 
istniejących warunków przez rozbu­
dowę warsztatów i pracowni, jak  
rówuśeż skompletowanie zbiorów.

—  JAKIE ZNACZENIE POSIADA 
U D ZIA Ł  SZKOLNICTWA ZAWODO­
WEGO W  PLA N IE GOSPODAR­
CZYM?

Udział szkolnictwa zawodowego w  
Narodowym Planie Gospodarczym 
przewidziany jest z uwagi na konie­
czność dostarczenia życiu gospodar­
czemu Polsiki sił kwalifikowanych, 
młodych i energicznych. Zagadnienie 
przysposobienia kadr pracowników  
wszystk.ch dziedzin życia gospodar­
czego jest właśnie zadaniem szkolni­
ctwa Zawodowego.

—  CZY W ŁADZE SZKOLNE PltZE  
W IDUJĄ UDZIAŁ CZYNNIKA SPO­
ŁECZNEGO W REALIZACJI NARO­
DOWEGO PLANU GOSPODARCZE­
GO?

Tak jest, i to w  szerokiej mierze. 
Przy każdej szkole zawodowej będzie 
powołana do życia Rada Opiekuńcza, 
w  skład której wejdą delegaci sfer 
gospodarczych i zawodowych zainte­
resowanych istnieniem szkoły. Zada, 
niem Rady Op iekuńczej jest dbanie o 
rozwój szkoły i pomoc w dostosowa­
n iu  jej do potrzeb właściwego działu 
życia gospodarczego. Winniśmy zaw­
sze pamiętać, że szkoła zawodowa, 
jako przygotowująca młodzież do 
wzięcia udziału w życiu gospodar. 
ozym, musi być jaknajściślej z prze­
jawami życia gospodarczego związa-

stwa), następnie majątek nabyty 
przez spadek, zap s, darowiznę i los, 
przedmioty osobistego użytku, jak 
ubrań e, bielizna, przedmioty po­
trzebne do wykonywania zawodu, o- 
raz inne prawa, które szczegółowo 
wylicza art. 16 Dekretu, z d. 29. 5. 
1946.

Natomiast majątek dorobkowy sta­
nowi przede wszystkim dochód z ma 
jątku osobistego i dorobkowego mał­
żonka, przypadły w czas.e trwania 
ustroju ustawowego, tudzież dochód 
przypadły w tym czas.e z własnej 
pracy i staranności;

Z chwilą ustania ustroju ustawo­
wego tj. z chwilą śmierci jednego z 
małżonków, rozwodu, unieważn en:a 
małżeństwa, ewentualn e z chwilą za 
wareia majątkowej umowy małżeń- 
sk ej, każdy z małżonków (lub te? 
jego spadkobiercy) zatrzymuje (czy 
też otrzymują) swój (lub dziedzica) 
majątek osob sly, natomiasit majątki 
drobkowe obu małżonków łączy s ę 
w  spólną masę, którą następnie dzie­
li się po połowie między małżonków, 
lub ich spadkobierców. W len spo­
sób żona otrzymuje połowę majątku 
dorobkowego męża, a mąż połowę 
majątku dorobkowego żony. Reasu­
mując należy stwierdzić, iż ustrój 
ustawowy w nowym polskim ustawo 
dawstwie jest ustrojem wspólności 
dorobku na przypadek śmierć .

A. Kiszą.

\V okresie przedwojennym wę­
giel brunatny w Polsce nie od­
grywał żadnej roli, gdyż w stanie 
surowym nie wytrzymywał kon. 
kureneji z węglem kamiennym. — 
Obecnie, z chwilą objęcia Dclnego 
Śląska i Ziemi Lubuskiej przyjęliś­
my znaczne złoża węgla brunatne, 
go i sporą ilość kopalń i brykieto- 
wni. Ogółem na terenach należą, 
cyęh do Polski, według obliczeń 
geologów, znajduje się 18.400 mi- 
llionów ton węgla brunatnego.

Państwowy Instytut Geologiem, 
ny prowadzi badania złóż węgla 
brunatnego na Ziemiach Odzyska­
nych tak, że w niedługim czasie 
będziemy najprawdopodobniej roz 
perządzać ściślejszymi danymi o 
zapasach węgla brunatnego.

Jeżeli chodzi o złoża węgla bru . 
natnego na terenie Polski, to na 
pierwszym miejscu postawić naje­
ży złoża w okolicach Zawiercia w 
Zagłębiu Dąbrowskim. Ponadto 
znajdują się one pomiędzy Nysą a 
Bobrem, między' dolnym biegiem 
Bobra i Odrą, w obszarze dolnego 
biegu W arty.

Węgiel brunatny jest bardzo 
cennymi surowcem dla chemicznej 
przeróbki, dlatego też zwrócono 
ostatnio dużą uwagę na ten dział 
górnictwa.

Pracami/kopalni węgla brunatne 
go i biykietowni kieruje Zjedno. 
czenie Przemysłu Węgla Brunat­
nego, znajdujące się w mieście Za. 
ry . O bejm uje cno 10 zakładów z

RADA SPRAW ŚWIATOWYCH

Miasto Cleyeland —  nowe Ateny
Miasto CIeveland w  stanie Ohio w  

Ameryce ma śmiałe ambicje, aby się 
islać czymś w  rodzaju nowych Aten. 
Istnieje tam instytucja zajmująca s ę 
dyskutowaniem, a raczej prezentową 
mcm opinii politycznych osób, sto­
jących na świeczn kowyefa pozycjach 

polityce światowej. Nosi ona naz- 
ę  ,,Cleveland Council óf World Af-

fairs" — Rada Spraw Światowych.
Oświetlenie zagadn eń politycz-
,ch pochodzi z pierwszej ręki. —  
jprostu mężowie stanu na zapro­

szenie Rady Spraw Światowych wy­
gaszają tam przemówienia. Mają one 
jrzy tym ciekawą stronę, że wypo­
wiedzi noszą charakter nieurzędowy, 
skutkiem czego bywają n ie' raz bar- 

ej interesujące —  są one bowiem  
szczere —  nięzwiązane z konwencjo- 
nalnośc ą trybuny urzędowej.

Ostatnio odbyła się seria takich re­
feratów, obfita w gwiazdy pierwszej 
wielkości.

Min ster marynarki Stanów Zjedno 
czonych Forreslal mówił na lemat: 
„Czego świat oczekuje od Ameryki".

Premier włoski dc Gasperi przed­
staw.ł trudności ekonomiczne Włoch 

zapewn ając następnie ó wierno- 
tego narodu ideałom demokraty­

cznym.
Redaktor ,^ubc“ , członek parla­

mentu francuskiego i przywódca M. 
R. P.. Maurice Schumann, poruszył 
problem niemiecki, iprzeciwtawiając 
ię zdecydowanie koncepcji tworae- 
ia z Nięmiec państwa jednolitego, 
o —  co jak wiadomo —  nie jest sta. 

nowiskiem popularnym w  Ameryce.
Były dowódca amerykańskiej 5 ar­

mii, gen. Brandley, wniósł akcenty 
raczej niepokojące, oświadczając, ż0 
wybuch pierwszej bomby atomowej, 
obróci w  gruzy amerykańską poli­
tykę izolacjońiziuu oraz wzywając 
Amerykę do prowadzenia „polityki 
światowej".

Kitka c.ekawyck momentów zawie

0 ma bryk ic tow niam i i  dwom a ce. 
gic.lniami.

N a jm n ie j zniszczoną kopalnią, 
jest ,.Lubań '1 pod miastem Lubań.

Ponadto istnieją kopalnie „Ka. 
ławsk" i kopalnia „Henryk" pod 
Zairami. Produkcja tych kopalń 
jest jeszcze bardzo mała w zesta- 
wieniu z produkcją przedwojenną. 
Również czynna jest już konalnia 
„Babiną" w Ługnicy. Ponadto do> 
Zjednoczenia należy kopalnia „Pu. 
stkowie", kop. „Emma"; „Smogó- 
ry" w powiecie Sulęcin, kicmlpią 
„Cybinka" w Cybince, „D łuto. , 
sayn" j „Sieniawa" w powiecie Su. 
lęcin oraz kop. „Konin', znajdują, 
ca się w odległości 4 km c<j Ko­
nina.

Prócz tego w okolicy Zawiercia 
czynne są dwie małe, prymitywnie 
urządzone kopalnie: „Marla"; bę< 
dąca w zarządzie Sto\varryszen ą 
Mechaników Polskich z Ameryki 
w Porębie i kop. „Kamila",

Na rok 194(5 planowano wytjd' 
bycie 257 lys. tein węg|ą brunatne, 
go. Bieżący rok ma przynieść 652 
tys. t-on. Wykonanie tych projek­
tów uzależnione jest od uzyskania 
potrzebnej ilości pracowników, — 
zwłaszcza fachowców, oraz od do­
starczenia potrzebnej ilości prądu. 
Na niektórych kopalniach prejek. 
towana produkcja jest jeszcze a- 
zależniona od tego, w jakim słanie 
znajdować się będą robcly dOło- 
we po odwodnieniu tych kopalń.

rało przeniówien e senatora Yąm lin- 
bergą, jednego z czołowych rżęciohi- 
ków republikanów w sprawach za- 
grąn cznych.

Vandcnberg wezwał przede wszy­
stkim Marshalla, następcę Byrnesa, 
na stanowisku ministra spraw zagra­
nicznych, aby wypośrodkował w ła­
ściwą politykę zagraniczną Sianów. 
Nawiasowo trzeba zaznaczyć, że pódl 
wpływem Waltera Lipmana, publi­
cysty o ogromnym wpływie me tyie 
na szerokie masy, ile na polityków, 
w  Stanach zyskała szerokie wzięcie 
teza, że dotychczas Stany Zjednoczo­
ne właściw e kursu w  polityce za­
granicznej nie miały i dopiero te­
raz, ze względu na rolę tego państwa 
w  świecie, należy właściwą lin  ę tej 
polityki wypracować.

Vandenberg zaakcentował kilka­
krotnie swe stanowisko w  stosunku 
do innych narodów, które by s ę 
dało streścić w skrócie —  d o b r a  
w o l a  p l u s  n i e u s t ę p 1 1, 
w o ś ć .

Zdawałoby się, że najciekawszym 
ewenementem serii odczytów cleve- 
landzkich będz e pieśń łabędzia Byr­
nesa. Tak się jednak nie stało. Byr- 
ne.s nie pow.edział nic nowego. —  
Ciekawe, że mimo dym sji po zwy­
cięstwie republikanów, mowa jego 
była niemn.ej „republ kańska**, a ż 
mowa Vandenberga. Mówił innymi 
słowami rzeczy sprowadzające się 
do tego samego sensu. On także wie­
rzy w  pokój, ale radzi nieustępliwość 
—  także w idzi potrzebę pomocy 
krajom zniszczonym, ale w formie 
pożyczek, a więc umów dwustron­
nych. O warunkach pomocy wir.ua 
decydować Ameryka sama według 
swego uznania.

Przemówienia Amerykanów nao- 
gół potwierdź ly to, co przew dyw a. 
no na wypadek zwycięstwa republi­
kanów: s t e r o w a n i e  n a k u r s  
i m p e r i a l n y .  Ankod.

wir.ua
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Indie-kraj bogactw naturalnych i... W idkicj Tajemnicy
Yndie pod względem powierzchni i za­

ludnienia dorównują niemal Europie. 
Na tym wielkim półwyspie, otoczonym 
od północy* Himalajami, w klimacie 
tropikalnym, zamieszkują blisko 4GO mi. 
lionów ludności (w 1941 toku 3S8.8 
milionów), co stanowi 1/6 zaludnienia 
całej kuli ziemskiej.

W rozległym, rozrzuconym po wszyst 
kich kontynentach Imperium Brytyj­
skim ludność Indii stanowi 75% mie­
szkańców.

Przez półwysep z Gór Himalajskich 
płyną potężne rzeki; Indus, Ganges, 
Bramaputra.

Indie składają się z szeregu prowin­
cji, z których najważniejszymi lą: Pe- 
szawar Pendżab, Beludżystan, Sir.d, Ka­
szmir, zjednoczone prowincje — Agra 
i And, księstwa Radżputany, B.aigal, 
Assar, Madras, Bombaj i prowincie ceń-

KONTYNENTALNY KLIMAT, 
PESZAWARU 

Peszawar, prowincja na póh ocny.n 
wschodzie Indii, graniczy z Afganista­
nem. Stolicą prowincji jest miaito Pe­
szawar, leżące nad dopływem rzeki In­
dus — Kabulem. Peszawar jest równi­
ną. położoną na prawym brzegu rzeki 
Indus. Klimat suchy, kontynentalny. 
Ziemia wymaga nawodnienia, to też tył-, 
ko 20% gruntów zajęte jest pod upra­
wę. Ludność Peszawaru to przeważnie 
Afgańczycy,

PIĘCIORZECZE — KRAJ PSZENICY
Po lewej stronie rzeki Indus leży pro­

wincja Pendżab. Nazwa prowincji w do­
słownym tłumaczeniu oznacza „Pięcio- 
rzecze". Jest to sucha równina, gęsto 
zaludniona (28 milionów mieszkańców). 
Do Pendżabu przyłączone jest również 
administracyjnie 45 księstw z 5-milio-. 
nową ludnością.

W Pendżahie uprawia się głównie 
pszenicę i doskonałą bawełnę, nie u- 
stępującą co do jakości barhadoskiej. 
W latach urodzaju zbiory pszenicy się­
gają cyfry trzy I pól miliona ton, ca 
stanowi 35% zbiorów pszenicy z całych 
Indii.

Nieurodzaj w Pendżahie powoduje 
powoduje głód w innych prowincjaclt 
indyjskich.

Stolicą Pendżabu jest miasto Lahore. 
(650 tys. mieszkańców). Piąte co do 
wielkości miasto Indii i ważny węzeł 
kolejowy..

W Lahore istnieje jedyny w tej czę­
ści kraju uniwersytet.

Z większych miast znajdują się tu 
jeszcze: Anirylsar (400 tysięcy miesz­
kańców), święte miasto wyznania Sid- 
hów i centrum wyrobu dywanów, oraz 
na zboczu Himalajów — Simla, letnia 
rezydencja rządu indyjskiego.

Ludność używa w mowie potocznej 
języka „pendżabi". Natomiast językiem 
literackim jest „urdu“. Sidhowie jednak 
używają i w piśmie języka „pendżabi-* 
i w tym języku specjalnym alfabetem 
są drukowane książki i gazety. Ludność 
prowincji należy do trzech wyznań: 
Muzułmanie (53,2%), Hindusi (29,1%), 
Sidhowie (14,9%). Sidhowie to prze-, 
ważnie chłopi. Dużo ich z powodu nę­
dzy służy w armii (70% armii hindu­
skiej). Również znaczna część szoferów 
w Indiach — to Sidhowie z Pendżabu.

BELUDŻYSTAN ISIN D  — STWORZĄ 
NOWĄ PROWINCJĘ

Beludżystan i  Sinil — zajmują po­
wierzchnię ponad 500 tys. km kw. Za­
mieszkuje te prowincje 36 milionów lu­
dności, z czego około 22 miliony Mu­
zułmanów. To też Liga Muzułmańska 
domaga się stworzenia z niej oddzielne­
go państwa, L zw. Pakistanu.

Na północ od Pendżabu, w Himalajach

znajduje się prowincja Kaszmir, zajmu­
jąc przestrzeń ponad .200 tys. km kw. 
Kraj ten zamieszkuje tylko 4 miliony 
ludności. Klimat tu zdrowy, 'a okolica 
malownicza.

BOGOBOJNA ŚMIERĆ W ŚWIĘTYM 
MIEŚCIE NAD ŚWIĘTĄ RZEKĄ 

Dalej, w dorzeczu Gangesu, nad rzeką 
Dżanna, leży prowincja Delhi. Miasto 
Delhi jest równocześnie stolicą Indii.

Zamieszkuje go 520 tys. mieszkańców 
Samo miasto składa się z 2-ch części: 
tubylczej i angielskiej; część angielska 
zawiera wiele gmachów rządowych oraz 
willi i pałacyków urzędników brytyj­
skich.

Na wschód od Delhi rozciągają się 
zjednoczone prowincji Agra i And o po 
wierzchni 275 tys. km kw. i 55 milionów 
ludności. Głównym miastem jest Altą-

i habad (260 tys. mieszkańców). W pro­
wincji tej ńa drzeką Ganges leżą dwa 
święte nrasta hinduskie: Ganges i wy­
mieniony Allahabad. Miliony pątników 
ściąga tu rokrocznie z całych Indii. Nad 
brzegami Gangesu ciągną się zawsze 
kłęby dymu. To pątnicy palą bogoboj­
nych zmarłych, którzy przybyli tu ,ahy 
umrzeć nad wodami świętej rzeki. Nie­
którzy wiozą z odległych stron trupy 
swych krewnycli, aby dokonąć w świę­
tym miejscu żałobnych obrządków.

W prowincji tej uprawia się jęczmień, 
pszenicę, ryż i trzcinę cukrową. Ziemia 
należy przeważnie do wielkich obszar­
ników hinduskich

„H1NDU“ I „URDU“ — DWA JĘZYKI 
LITERACKIE BIHARU

Na zachodzie zjednoczone prowincje 
graniczą z 23 księstwami Radżputanu, 
a na wschodzie z prowincją Bihar.

Miasto Użamazedpur — 150 tys. mie­
szkańców — daje 50% indyjskiej pro­
dukcji żelaza i 60% produkcji siali. — 
Znajdują się tu również kopalnie węgla 
rudy żelaznej, miedz: i srebra. Prowincja 
Bihar zamieszkała jest przez szereg na­
rodowości, mówiącyph językiem „hin­
du". lęzyki literackie- są dwa: hindu

Oba te języki wywodzą się ze wspól­
nego ogólnego jakby dla całych Indii ję­
zyka „liindustuni". Jednakże* do języ 
ka „hiudu" jest używany alfabet san 
skrycki, a do „urdu“ — arabski. W obu 
językach wydajp się wiele czasopism.

BENGAL, OJCZYZNA LAUREATA 
NAGRODY NOBLA

W olbrzymiej delcie Gangesu i Bra- 
maputry leży najbardziej rozwinięta 
pod względem przemysłowym prowin­
cja Indii — Bengal. Zajmuje ona po­
wierzchnię 200 tys. kro kw. o 60 milio­
nach ludności.

Uprawia się tu głównie ryż i jutę.
Ludność — Bengalowic — ąąleży do 

najbardziej kulturalnych narodów Indii. 
Wystarczy powiedzieć, że naród ten 
wydał głośnego pisarza i laureata Nobla, 
Rabindranata Tagore. Muzułmanie sta 
uowią 54% ludności. Hindusi 45%.

Głównym miastem jest Kalkuta — 
2 miliony mieszkańców.

Kalkuta, chociaż 'oddalona od Ocea­
nu Indyjskiego, jest dużym portem 
morskim. Jest to największy węzeł ko­
lejowy i główny ośrodek przemysłu ju­
towego w. Indiach.

Kalkuta posiada również duże doki 
i warsztaty kolejowe, tu więc istnieje 
jedno z największych skupijk fabrycz­
nego proletariatu indyjskiego. Nic więc 
dziwnego że miasto -to jest terenem 
potężnych demonstracji antybrytyj-

BOMBAJ — OŚRODEK RUCHU 
ROBOTNICZEGO

Wzdłuż, morzą Arabskiego leży pro­
wincja Bombaj (200 tys. kul. kw., 2(1

milj. mieszkańców). Stolica prowincji 
miasto lion,baj, liczy 1,489 tys. mie­
szkańców.

Bombaj jest najlepszym portem Indii 
i największym ośrodkiem przemysłu ba­
wełnianego. Bombaj obok Kalkuty od­
grywa dużą rotę w indyjskim ruchu 
robotniczym. Prowincja ta zamieszkała 
jest również przez kilka narodów, m.

50 la t nagroay Nobla
Przyjazd do Polski małżonków F ry­

deryka i Ireny Joliot-Curie i wspa­
niałe przyjęcie, jakiego doznali ze 
strony najwyższych dostojników i 
całego społeczeństwa nasuwa wspom. 
niene podniosłych chwil pobytu w  
kraju Marii Skłodowskiej-Cur.ie przed 
wielu laty, w określa po pierwszej 
wojnie śvziatowej. Był to w  owych 
czasach iście triumfalny powrót tej 
Wielkiej Polki do odrodzonej Ojczy­
zny. Marta Skłodowska, mimo wielo, 
letniego oderwania od kraju wyka, 
zała nad wyraz gorące i żywe do me­
go przywiązanie. Przypomnijmy, że 
wzorowy Instytut Radowy powstał w  
Warszawie dzięki inicjatywie Marii 
Skłodowskiej-Curie i został przez Nią 
wyposażony w  pierwszy gram radu 
przedstawiający wówczas ogromną 
wartość wielokrotnie wyższą niż o- 
becnie.

Wspomnienia te nasuwają się z tym  
Większą siłą, że zarówno matka jak  
i córka są laureatkami niewątpliwie 
największego odznaczenia naukowe, 
go — nagrody Nobla. Marią Skłodqw- 
ska-Curte była nie tylko jedną spo­
śród bardzo nielicznych kobiet na 
święcie, które nagrodę tę otrzymały, 
ale co jest je-szcze godne uwagi, była 
jedyną spośród przeszło 150 laurea. 
tów, która została nagrodzona nią 
dwukrotna: po raz pierwszy w roku 
1903-im, kiedy nagrodę w dziale f i­
zyki podzieliła z mężem swym i H. 
Becquerelem, a następnie po raz 
drugi w 1911, gdy otrzymała ją w dz’a 
te chemii w  całości.

Jej pórka p, Ireną Joliot w śląd za 
matką poświęciła się całkowicie pra. 
cy naukowo-badawczej i została na* 
grodzona wraz ze swym mężem w  
roku 1935. Jest to jedyna na święcie 
rodzina, która może się poszczycić 
trzepią łtagrodatni Nditla.

Nie dawno minęło pięćdziesiąt lat 
pd czasu ufundowania nagrody No. 
bla, przy czym przyznać należy, i e jej 
waga i popularność stale rośnie.

Waga wielkich dzieł geniuszu ludz­
kiego, które uwieńcza nagroda Nobla 
sprawia, że zaczyp.ąipy zapominać o 
piezwykłej historii je j powstania. H i­
storii wartej przypomnienia po pięć. 
Idziesięcu latach, latóre upłynęły od 
jchwili śmierci jej fundatora.

Alfred Nobel urodził się 21 paź­
dziernika 1833 r. w  niewielkiej wio­
sce skandynawskiej Nobbe-loy. Jego 
ojc.s.c po niepowodzeniach handlo­
wych w  swojej ojćźyan.e, przeniósł 
się do Finlandii, a następnie do Ro­
sji.

W swej nowej ojczyźnie poświęcił 
się on technice fortyfikacyjnej, odda­
jąc wielkie usługi rządowi rosyjskie­
mu podczas kampanii krymskiej.

Alfred Nobel postanowił kon-ty 11110- 
wać prace swojego ojca w dziedzinie 
środków wybuchowych. Już bardzo 
wcześnie sa&ł się on n iroglioeryną, 
substancją odkrytą niedawno przez 
włoskiego chemika Ąskanip Somero.

Chodziło o to, aby poddać woli 
człowieka ogromną silę wybuchową 
nitrogliceryny, wywołać eksplozję 
dowolnie, a jednocześnie aabezpie. 
czyć s ę przed wybuchami przypad­
kowymi. W  roku 1863-im udało s ę 
młodemu Noblowi rozwiązać pierw­

iu. przez naród Marathy I IIuilźcrstL 
W tukiin to kraju zróżniczkowanym

narodowościowo, wyznaniowo, gospor 
darczo, społecznie i politycznie sprawu­
ją władzę od wielu lat Anglicy. Wal­
czący o wolność mieszkańcy wielkiego 
półwyspu i rząd indyjski nie łatwe bę­
dą mieli zadanie, aby rozwiązać szereg 
istniejących tu zagadnień, powstałych na 
przestrzeni tysiącleci. ■

T. (J.

szą część lego zagadnienia. Opraco­
w ał on sposób przygotowania zapal­
ników posiadających własną s łę  w y . 
buchową, nieznaczną, ale zdolnych 
wywołać potężną eksplozję nitrogli­
ceryny.

W  roku 1867-ym udało się Noblowi 
przez zmieszanie nitrogliceryny z 
ciałem porowatym otrzymać dynamit, 
produkt o wielkiej sile wybuchowej, 
dając przy tym wszelkie gwarancje 
bezpieczeństwa.

Szukając niezmordowanie, <dąlej w  
1875-tym roku otrzymał Nobel ciała 
równie bezpieczne jak dynamit i prze 
wy&sząjące nitroglicerynę pod wzglę­
dem siły wybuchowej.'Był to roztwór 
koloidalny bawełny strzelniczej w  ni­
troglicerynie. Za tym nastąp 4 wyna­
lazek bezdymnego prochu. Zakłady 
przemysłowe, produkujące środki w y­
buchowe wg patentów Nobla i sta. 
nowiące własność założonego przezeń 
Towarzystwa wyrastały jak grzyby 
po deszczu, a jednocześnie rosła o- 
gromna fortuna tego człowieka o 
wspaniałym umyśle wynalazczym i 
niespożytej energii.

Wszechstronność umysłu Nobla bu 
dzd szczery podziw. Poza 335-oma pa­
tentami, które otrzymał on za swe 
wynalazki techniczne zapoc?ątko\vał 
on cały szereg prac w  rozmailyęfy 
dziedzinach. Pracował nad zagadtrę, 
niem pocisków rakietowych, kauczu­
ku syntetycznego i sztucznego jędwa. 
biu, wykazywał wiele zainteresowa­
nia dla nauk biolog:cznych.

W  świetle tych faktów bardziej zro­
zumiały staje sę  jego słynny testa­
ment. Oto treść tego dokumentu o- 

kreślającego przezmaczeoiie ogrom­
nej fortuny, wyrosłej z niebezpiecz­
nych wynalazków tego niezwykłego
człowieka.

Całość dochodów rocznych wszyst­
kich przedsiębiorstw Nobla miała być 
odtąd dzielona na pięć równych czę­
ści j ofiarowana tym, którzy w  c ą- 
gu ubiegłego roku oddali największe 
usługi ludzkości, a mianowicie tym, 
którzy dokonali największych odkryć 
lub wynalazków w  dziedzinie fizyki, 
chemii, fizjologii i medycyny, jjap i- 
sali najwybitniejsze dzieło lite racką  
o charakterze ideowym, a wreszcie 
oddali usługi w  dziedzinie pogodze­
nia się narodów, zniesienia lub re­
dukcji stałych armij i  organizacji 
konferencji poświęconych sprawie 
pokoju. Wartość jednej nagrody No­
bla sięga 100.000 szwedzkich koron. 
W  roku 1946-tym wynosiła ona do­
kładnie 121.524 koron t. j.  około 4-ch 
milionów franków.

N e jest prawdą, źe do napisania 
tego testamentu skłoniły Nobla, jak 
głosi fama —  wyrzuty sumienia zw‘ą- 
zane z wynalazkiem dynamitu. Nic 
nie przemąwia za takim przypuszczę, 
niem. Nobel rozumiał doskonale, że 
postęp techniczny nie jest sam przez 
się podstawą i  doslaeczną przyczyną 
wojen.

Przeciwnie. Uważał on prawdopo­
dobnie, że szybki postęp nauki i kul. 
tury przechyli w  końcu szatę losów 
ludzkości na rzecz pokoju i  współ­
pracy międzynarodowej.

J. 6,
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Wojewódzka Rada Kultury w toku organizacji Komankaiyr Partyjne

(o. d.) Dnia 8 lulego w gabinecie woj. 
krakowskiego tow. dr Parenkiewicza 
odbyło się posiedzenie komisji Rady 
Kullury.

Po zagajeniu przez woj. dra Iow. Pa- 
senkiew!cza dr Dobrowolski im. Wy­
działu Kullury i Sztuki zaznajomił obe­
cnych przedstawicieli Kuratorium, Zwią­
zków Zawodowych literatów, muzyków, 
artystów, oraz przedstawicieli organiza 
cji społecznych i kulturalnych z wyty­
cznymi dla Rady Kullury. Jak wynika 
z jego sprawozdania Rada Kultury ma 
pracować według 5 zasadniczych punk 
łów:

1) koordynacja I współdziałanie w ak­
cji kształcenia pozaszkolnego, 2) koor­
dynacja i współdziałanie w organizacji 
bibliotek 1 czytelń, 3) koordynacja ' 
i współdziałanie w orginizacji świetlic 
i domów kullury, 4) podejmowanie ini­
cjatywy w zakresie podniesienia kultu­

ry mieszkań, osiedli robotniczych i wiej­
skich, 5) czuwanie nad upowszechnie­
niem sztuki i  oświaty miejskiej i wiej-

W czasie ożywionej dyskusji zabierali 
głos kolejno wzyscy zebrani i uchwalo­
no powyższe 5 punktów z zastrzeżeniem, 
że sama Rada Kultury będzie mogła 
rozszerzyć zakres swego działania w ra 
zie uznania tego za wskazane.

Następnie ustalono skład Rady Kul­
tury, do której wejdą przedstawiciele 
wszystkich wyżej wymienionych orga­
nizacji, jak również Polskiej Akademii 
Umiejętności, i Uniwersytetu Jagielloń- 
-skiego, oraz Radia i Filmu polskiego.

Wybrano również członków komisji 
dla opracowania regulamin! obrad przy­
szłej Rady Kultury w osobach dr Do­
browolskiego, przedstawiciela OKZZ na­
czelnika wojewódzkiego wydziału samo­
rządowego Ooitckiego, Otwinowskiego

przedstawiciela związku zawodowego li­
teratów, prof. Vetulaniego i prof. Rut­
kowskiego przedstawiciela związku mu­
zyków.

Jako ostatn" punkt posiedzenia omó­
wiono kwestie finansowe, a mianowicie 
fundusze zaprojektowano zebrać z opo­
datkowania central przemysłowych, zje­
dnoczeń, lokali rozrywkowych i gastro 
noinicznych, jak również z dobrowol­
nych datków. Zaznaczyć należy, że pra­
ca członków Rady Kultury będzie hono­
rowa, wydatki zaś będą przewidziane 
tylko na administrację, jak buchalteria 
itp.

Na tyn obrady zostały zakończone, 
wojewoda dr Pasenkiewicz zamykając 
posiedzenie zaznaczył, że zebranie komi­
sji regulaminowej zostanie jak najszyb­
ciej zwołane, by Rada Kultury mogła 
jak najszybciej rozpocząć swe prace.

Z życia Partii

Komitet PPS w Państwowej Chłodni 
Portowej

Dnia 30 stycznia odbyło się zebranie 
organizacyjne członków PPS pracowni­
ków Państwowej Chłodni Portowej. — 
W zebraniu wziął udział delegat MK 
PPS tow. Stanek Józef.

Zebranie zuguil przewodniczący Komi­
tetu Organizacyjnego tow. Kmiecik Sta­
nisław udzielając głosu delegatowi par­
tii. Tow. Stanek wygłosił przemówienie 
obrazujące długoletnią walkę klasy ro­
botniczej o prawa i wolność oraz histo­
rię polskiego socjalizmu.

Następnie odbyło się glosowanie w 
wyftiku którego przewodniczącym nowe­

go Komitetu został tow. Jachimek Wła­
dysław, zastępcą tow. Sikora Zdzisław, 
sekr. tow. Jagodziński Stanisław, skarb, 
tow. Tabor Maksymilian, a członkami 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej zostuli 
tow. tow. Gawer St., Styczeń M, Socha 
Z. 1 Heretyk St.

’ Po krótkim przemówieniu przewodni 
czącegd tow. Jachimka nastąpiła dysku­
sja ua temat spraw organizacyjnych 
i zaopatrzenia pracowników, w której 
zabierali glos tow. tow. Styczeń, Kmie­
cik i Gawor. Na zakończenie odśpiewa­
no „Czer,wony Sztandar"

Za otrucie męła 
dożywotnie

(S) Przed Sądem Apelacyjnym od- 
bya się rozprawa przeciwko Marii Fi- 
szerowej i jej wspólnikom. Przewodni­
czył rozprawie wiceprezes tow. f«ó-

Maria Fiśzerowa nawiązała stosunek 
miłosny z Janem Wojnarem. Chcąc u- 
sunąć przeszkadzającego jej męża, za­
kupiła — namówiona do lego przez Ma­
rię Grudniową —-kilkadziesiąt proszków 
t. zw. kogutków i wsypała mężowi do 
herbaty po 20 proszków, jednak ani 
razu nie.odniosło io pożądanego skutku.

Przyjaciółka Grudniowa doradziła Fi- 
szerowej wywar z maku jako truciznę, 
którą zakupił 18-letiii syn Grudniowej, 
Władysław Grudzień. Pewnego wieczo­
ru do Marii Fiszerowej przyszedł przy­
jaciel jej Jan Wojnar z kolegą swoim

żrącą soaą —  
więzienie

Janem Tomkiewiczem i leżącemu w
łóżku Fiszerowi przemocą otworzyli u- 
Sta, wlewając weń żrącą sodę, tak że 
nastąpiła śmierć.

Sąd Apelacyjny skazał Marię Fisze- 
rową na dożywotnie więzienie, Mi.rię 
Grudniową na 5 lat więzienia, Jana 
Wojnara na 15 lat więzienia, Tomkie­
wicza na 10 lat więzienia i małoletnie­
go Władysława Grudnia na 2 lata wię- 
zeinia, z darowaniem kary na podstawie 
amnestii.

Oskarżonym przysługuje prawo wnie­
sienia kasacji.

Polski Czerwony Krzyż 
opiekuje się najbiedniejszymi

Czy narzędzia rolnicze 
potanieją?

Przedstawiciele Min. Rolnictwa, Pań- 
wowego Zarządu Nieruchomości Ziem­

skich, Centrali PPT i MR, „Społem*, 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego i Związku Samopomocy Chłop 
skiej wystosowali wniosek do Central­
nego Urzędu Planowania o obniżenie 
sen narzędzi rolniczych z dostaw U. N 
I t  R. A. od 35% do 50%.

1000 turystów szwedzkich 
zapowiada przyjazd do PoEskl
Zainteresowanie zagranicy Polską, ja­

ko. krajem turystycznym, przybiera juz 
duże rozmiary i prawdopodobnie w naj­
bliższym sezonie wiosennym będziemy 
gościli pierwsze większe grupowe wy­
cieczki cudzoziemców.

Szczególnie silne zainteresowanie no­
tują państwa Skandynawii. Ze strony 
szwedzkiej zapowiedz.ano
zbiorowe ok. 1000 turystów, którzy 
zwiedzą nasz kraj oraz zatrzymają się 
przez pewien czas w uzdrowiskach na 
ziemiach zachodnich. Obok Szwedów 
należy się również liczyć z przybyciem 
pewnych grup turystów z innych państw 
skandynawskich.

Skutki nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią

(Ki Na skulek nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią palną niejaki Góra 
Rudolf spowodował .przez nagły wypał 
śmierć Władysława Surówki, zam. we 
wsi Sobonowice pow. Kraków.

Władze Bezpieczeństwa za spowodo­
wanie tego czynu i nielegalne posiada­
nie broni osadziły Górę w areszcie.

W związku z unieważnieniem 
wszystkich dotychczasowych ze­
zwoleń na broń. tow. -pragnący 
posiadać broń palną w dalszym 
ciągu, winni złożyć w WK PPS w 
jak  najkrótszym terminie podania 
adresowane do Woj. Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego w Krako_ 
wie.

Do podania należy dołączyć ż y ­
c i o r y s ,  oraz zaświadczenie 
najwyższego zwierzchnika tego 
działu, w którym petent pracuje, 
oraz dwie fotografie.

Jeżeli chodzi o zezwolenie na 
broń myśliwską należy dołączyć 
zamiast zaświadczenia z miejsca 
pracy, kartę członkowską Polskie­
go Związku Łowieckiego i karlę 
łowiecką w odpisach.

Podania winny być ostempłowa. 
ne w wysokości 50 zł., zaś każdy 
załącznik po 5 zł.

Prócz powyższych opłat pobie­
rana jest oplata stemplowa od wy­
danego zaświadczenia na broń w 
kwocie 50 zł., oraz zwrot kosztów 
za formularz zaświadczenia na 
broń w kwocie 100 zł., które nale. 
ży złożyć w Wydz. Wojskowym 
wraz z podaniem w gotówce.

Towarzysze, którzy złożyli po­
dania o broń w Wydz. Wojsk. 
W lt PPS winni dodatkowo opłaty 
te uiścić, gdyż nie mogą one być 
bez tych opłat rozpatrywane.

Poszukiwanie
Wydz. W ojsk owy WK PPS po­

szukuje zaginionego towarzysza 
W r o c h n i a k a  Franciszka, 
zam. przy ul. Czarodziejskiej 63/28, 
który w dniu 1. II. b. r. między 
godz. 10—11 wysziedł z domu i  do­
tąd nie powrócił.

Wszelkie poszukiwania za zagi­
nionym na drodze urzędowej nie 
dały pozytywnych wyników.

Rysopis wymienionego: wzrost 
średni, tusza średnia, szatyn, oczy 
ciemno niebieskie, wiek lat 44. 
Ubrany był w bluzkę piżamową w 
paski różowo - czarno - kremowe, 
ciemne spodnie, sw etr popielaty 
zniszczony oraz szarą kurtkę zni­
szczoną. Szczególne znaki brak 1-go 
czjona palca wskazującego.

Wiadomości o spotkaniu wy­
mienionego prosimy podać do 
Wydz. Wojs-kowego WK PPS Ry. 
nek Gł. 30 II p . pokój Nr. 42.

Na łańcuch prasowy
Tow. Balicki Jerzy (kolejowy komi­

tet PPS Parowozownia) składa ua Fun­
dusz Prasowy 150 zŁ

IOZEF GARDECK1

B y ło  nas trzech
Poczciwa, szara Wisełka nie wy- 

daje się taka szeroka, ani tak groź­
na, gdy na nią patrzymy z wysoko­
ści mostu K.ernedzial Ale tu, z wy­
sokość. ławeczki na małej łodee —■ 
nie ma miny „poczciwej-*: groźna 
jest i dzies.ęc razy szersza, niż to s.ę 
i  mostu wydaje.

Po niepogodnej zeszłej niedzieli lu­
dziska ze zdwojoną energ-ą śp eszyli 
na Saską Kępę szukać rozrywki w 
słońcu, w krzakach i na z.elunej tra­
wie. K ilka statków parowych, nabi­
tych mrowiem ludzkim, raz wraz 
płynęło na dziką wyspę. Wracały ró­
w n e  natłoczone wysypując rozba­
wioną publiczność na warszawskim  
brzegu obok Zjazdu.

Przejeżdżający statek zostawiał za 
sobą *5wi>e smugi. Z  daleka były to 
smugi, a z bliska —  wysokie wały 
wzburzonej wody, powstałe od cięż­
kiego obrotu obydwu kół po bokach 
parowca. Przeładowane siatki moc­
no dziś pracowały. Szprychy kół, 
•skończone szerokimi łapami, w aliły

o wodę z całą siłą, aby płynąć. Wa­
ły  wodne, na metr wysokie, snuły 
się i c.ąginęiy za uciekającym mai­
kiem Omenu, daieko, den po rzece, 
uderzały kieuys, guz.eś o brz^g i tam 
rozuejaiy s.ę luu rozpływamy. N-.e 
„w ząc- takiego wam umiejętnie i  
nie przec.ąc go łódką w poprzek —  
wywróceń.e do góry dnem pewne. 
Im  bl.żej statku —  wały są węższe 
ale wysok.e, im dalej — szensze aie 
bardziej płaskie. Wypadło nam dz.ś 
często skakać po nicn. Co się działo 
z naszą łodzią, najlepiej mogliśmy 
zaobserwować na innych łódkach 
rozhuśtanych i c.ężko walczących z 
niebezpiecznymi wałami. Łódź w jeż. 
dżając ua grzbiet wału unosiła się 
dziobem wysoko w  górę, aż odsła­
niała dno na znacznej przestrzeni; 
po przejechaniu wału połową długo, 
ści. łódź zjeżdżała raptownie dzio­
bem w  dół, maczając nos, nabierając 
trochę wody i obryzgując wiosłują-, 
cym nogi po kolana.

Emocji mieliśmy dzś bardzo du­
żo. W iał niezły wietrzyk i  wznosił

fale wysoko. Targał wierzchołkami 
wod, rozn.jał je na pianę. W ały, od- 
pow.'ion.o uo kursu staikow, krzy­
żowały s.ę w uwoch kierunkami: z 
■wodą i pud wodę; spotkawszy 6 ę u- 
derzały o siebie Ze złosc.ą i p en iły  
na b.ałą, starganą wełnę. W ic ike  
koła m.jającycu s ę wc.ąż parowców  
wzburzały wouę od spouu. jakby ją 
kto m eszał potworną zerdzią. W iatr 
głaskał Wiseikę po w.crzciiu i zależ, 
ne od kaprysu wygładzał ją lub 
wzburzał jeszcze mocniej. Trzeba 
było dobrze uważać. Przegapić któ­
ry z podpływających zdradziecko wa 
łow , być ustawionym długość ą w 
długość, w porę nie ustaw.ć s ę doń 
dziobem i zręcznie nie spłynąć po 
jego śliskim grzbiecie —  wywróce­
nie pewnel

Obserwowałem wiosłujących kole­
gów i  naszego przytomnego sterni­
ka. Obliczałem szerokość pustki wo­
dnej. Mierzyłem odległość, jaka nas 
dzieli od brzegu lub od najbliższej 
rozliuślanaj łódki. Ocen łera. że gdy- 
byśmy się tak byli od jakiegoś nie­
zręcznie „wziętego1" wału wysyipali 
do wody, to Janek, Stach i jeszcze 
ze dwóch spryciarzy dopłynęliby w  
ubraniu z trudem wielkim do brze­
gu. Ale druga połowa —  w  tej licz-

Kochałsm wodę, a jednocześnie 
ba,om s.ę jej. N..e przyznałbym się 
do lego nikomu za mc na św.ecie! 
Chyba —  Stachowi...

Młodości, ty ponad zdrowy sens 
postępujesz i prawie zawsze bezkar­
nie ci to uchodzi!.,.

Ktoś, jakby się wkradł w  moje myś 
śl-i, bo zanucił pieśń żeglarzy. Pomo­
gli mu inni:

Choć burza huczy wkoło nas,
Do góry wzn eśmy skroń!
N ie straszny dda nas burzy czas. 
Bo silną przecież mamy dłoń, 
Weselmy bracia s ę.
Choć wicher w żagle dntie! 

Umieliśmy to śpiewać na głosy. 
Młode, krzepką piersi z radością 
wyrzucały zuchwale słowa, a w  atr 
poryw ał je i unosćł daleko... Po pier­
wszej zwrotce, huknęła i uderzyła o 
wodę —  druga:

Kto pracą święci każdy dzień. 
Ten smutku nie zna. nie!.„

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Szkoła (Ha głuchoniemych dzieci woła o pomoc
(Bg) Publiczna szkuta powszechna dla 

głuchoniem ych w Krakowie pracuje w 
w arunkach w szelkiej kryły ki. 1 'ized woj. 
i.ą  szkolą la mieściła się przy ul. Wol- 
nica Kr. 1. Stąd w r. lii-iO została usu­
n ięta przez Niemców. Od lego czasu 
szkoła dla głuchoniem ych mieści się w 
różnych norach i „wypożyczonych"' lo­
kalach.

Miińo trudnych  1 przykrych w arun­
ków  lokalnych czy ima jest Lez |(r zerwy 
do dnia dzisiejszego dzięki bezuslannej 
pracy  nauczycieli i kierow niku szkoły. 
N auczanie jednak  w wypożyczanym 
st-iach nie nmźe sprostać wszystkim wy. 
inagaifon i jakie wysuwa nauczanie 
głuchoniem ych dzieci. T rudności pole­
gają na niemożliwości Musowania nauki 
poglądowej, oraz specjalnych metod

Kraków w dzień
(K) Dzień otw arcia pierwszej sesji se j­

mowej to zn. wtorek oraz dzień następ­
ny  środa będzie obchodzony w K rako­
wie uroczyście.

M iasto zostanie przybrane flagami 
i transparentam i a wieczorem po cap­
strzyku na  Rynku krakow skim nastąpi 
ilum inacja zabytków.

inauguracja wykładów prof. Wolskiego
(BG) W  dniu 28 stycznia odbył się 

<v lokalu W ydziału Kultury i Oświaly 
OKZZ w Krakowie pierwszy wykład 
prof. Jana  W olskiego z zakresu spot- 
dzielczości pracy ula studentów  Stu­
d ium  Spółdzielczego przy Uniwersyte­
cie Jag.eilońskiuł oraz  d la  działaczy 
robotniczych.

Tumuleiu wykładów był problem 
uspóldziclczenia pracy nojeiuczej.

W obronie m altretowanych dzieci 
uuusił kobietę

(S). W dniu wczorajszym odbytą się 
w  Sąd?ie Apelacyjnym rozpraw a prze­
ciw Antoniemu Lagunowi, który spro­
wokowany przez siostrę właścicielki 
mieszkaniu, gdzie byt sublokatorem  — 
Bartosikow ą, podczas kłótni pobił ją, 
a  następnie udusi! w obronie swoich 
poniew ieranych przez denatkę dzieci.

Rozprawie w Sądzie Apelacyjnym 
przewodniczył wiceprezes S. Ap. Iow. 
Różański, wolowa li sędziowie Ostręga 
i Pilarski, oskarżał prok. Musiuł.

Na wniosek obrońcy .adw. Kocznura, 
Sąd uznuł obecność oskarżonego, prze­
bywającego w więzieniu, za nieodzow­
n ą  i zarządził zbadanie stanu  umysło­

S ied em  w y ro k ó w  śm ierc i w  procesie
walki z bolszewizinstn*»Ligi

(S). W dniu wczorajszym o godz.
9 rano przewodu.czący Rejonowego 
Sąuu WojsKowcgo wznowił rozprawę, 
uuzielająe ostatniego słowa osaariu. 
nym .

Oskarżony Ptak prosi o surowy 
■wyrok. pouUPtśłając, że był głównym  
motorem w tej spt aw.e, a współtowa­
rzysze jego s.anow łi tytan śltpy 
ni ecz w jego ręku. „Mój los niecu 
bęuz.e w.ecmnym w y iw ja u  sum.e- 
n a dla tych, którzy na tej ławie' o- 
skarżonyełi nie zas.edii, a powinni 
byli zuaiezć s.ę nu u.ej w p.erwsłym  
rzędzie.

Oskarżony Nagięć podkreślił; że je . 
go pradziad, dz ad,' ojc.ec i on sam 
walczyli o wolność Rol&ki: „Znala­
złem się zasugerowany na złej uro­
dź.;, n e doniosłam władzom o grup e. 
bó bałem s  ę wyroku śm.erci zn- s.ru. 
ny organizacji. Wysiąp.łem i wróci­
łem na ławkę szkolną, sądząc, żn 
dane ińi będzie zrehabilitować s.ę 
wobec narodu i demokracji. Proszę 
o łagodny wymiar kary**,

Osk. Wacyk. przyznając sę  do ci ę* 
żk e j winy, prosi o-łasice me dla sie­
bie. a dla swych rodziców, wbrew  
,woii których źle postępowałem.

Oskarżony Mens i Szuro proszą o 
wyrok sprawiciil wy. Pozostali o- 
skarżeni proszą o łagodny wymiar 
krry , a Drabikówna o uni.f winn cnie.

O godz. 13.31) po k Ikugodzinnych 
naradach Sąd wydał wyrok na mocy 
klótegoł

Dzieci lak bardzo potrzebujące opieki 
muszą być z konieczności po godzinach 
szkolnych piiznslawiane same sobie. — 
Kruk internatu, świetlicy nie pozwala 
pa ulrzymanie stałego z nimi konlaklu.

W  bieżącym roku szkolnym , zgłosiło 
się do K rakowskiej szkoły dla głucho­
niemych 200 dzieci w  wieku od lal 13 
(lo ló . Z liczby |ę j ze względu ną brak 
sal, przyrządów szkolnych, udpowied- 
lic li w arunków, można było przyjąć 
tylko 60. Pozostała zaś część czekać m u­
si n a  mjejsce do następnego roku.

Dzieci głuchonieme więcej jak  inne 
odczuwają bruk nauki elementarnej, po 
k tórej mogłyby zająć się odpowiednim 
dia nich rzemiosłem. Odmowa w przy­
jęciu  do szkoły w ywołuje u  nich znie-

otwarcia Sejmu
Moment dokonania w yboru Prezyden­

ta li. P. zostanie obwieszczony przez 21 
wystrzałów arm atnich i gwizd syreu fa ­
brycznych.

W  momencie tym nastąpi przerw a we 
wszystkich zakładach pracy, w czasie 
której nastąpią krótkie prelekcje.

Liczną frekw encja 'sludenlów  i dzia­
łaczy związkowych świadczy, że zagad­
nienie spóldzieiczuśei pracy cieszy się 
dużym zainteresowaniem.

W ydział ku ltury i oświaly przpomi- 
na, że wykłady prof. Wolskiego od­
byw ać się będą w dalszym ciągu w każ 
Uy wiórek punktualnie o  godz. la-lej 
w  ‘W ydziale K ultury i Oświaty przy 
ul. I  go Maja, L  piętro*

wego Laguna przez dwóch biegłych 
psychiatrów . Po orzeczeniu ekspertów  
rozpraw a zostanie wzuowiona.

„ŚWIĘTOSZEK** — MOLIERA
Obecnie w Teatrze Kamerainym T. U. R. 

w dalszym ciągu cieszą się wielkim 
powodzeniem występy Teatru Objazdowego 
T. U. R.

Reżyser i tascenizalor „świętoszka" dr 
Jerzy Kon a rd-U u ju ńskt zbiera jako Tar- 
tufe zasłużone oklaski wraz z całym ze. 
społem. Występują Marta Stebnicka, Gie- 
o.erski, Gołębiowski, Janus, Leńska, Pia. 
skuwska-Orechowska, Uaclęoka, Szczep, 
kowski Tomaszewski.

Stan sław Plak, Jerzy Wacyk. Lu­
dwik Tataruch, Edward Surówka, 
Slan.sław Szuro Władysław Galus, 
Slclau Bablueh skazani zostali —  na 
karę śmierci.

Celestyn Nagięć i Józef Chmielar- 
czyk na ló  iat węzieu.a każdy, Stą- 
n.sfąw buczek — ib lat w.ęz-eu.a, 
Taucusz Kopyslyński —  7 la i w.ężte- 
ńia, Laski — 0 lat, Drabisówna 1 
rok w ęz.ena z zawteszen &tu na 2 
lata. Adam Mens zos.ał iiniew-omony.

Sąd w uzasadnień.u stwierdz i , ze 
Plak z poleceń.a sw.go mocodawcy 
założył „L  gę watki z bołszewzmem", 
wchoozącą w skład orgati/zacji NSZ, 
jednak cel polityczny oył tylko z a . 
słoną dymną na rzecz grabieży i ter­
roru, którycu uwieńczeniem był mord 
członka PPR Dury, połączony z ka­
towaniem go. Oskarżeni byli spraw­
cami dwuuż eslu kilku napadów ra- 
bunkowo-terroryslycsnycli z bromą 
w ręku. Dowódcą bandy był sludent 
Plak, a najczyoniejszymi członkami 
studenci i uczeń licealny.

Całokształt działania nosi ęnąrąkfrr 
wysoce przestępczy, zaakcentowany 
najwyższą złą wolą, ponadto poszcze­
gólni oskarżeni rozpoczęli saniodz el- 
ne rabunki. Ogólną cechą oskarżo­
nych jest poza na bohaierslwo, 1 cy­
tacja fałszywie pojętej ainb-cji i lęk 
przed opin ą kolegów, co świadczy o 
ich wysokim cyńizm c.

Jlcus cierpi na schizofremię, wskiv,

chęcruie i  rozgoryczenie. Czy można się

Dodać jeszcze należy, że po ądzyską- 
Jiiu (Niepodległości gmach przy u|. Wol- 
nica 1 zajęty zoslal na szpital dla woj­
ska a następnie na szkolę M. O. Obec­
nie na skutek starań  władz samorządo­
w ych ’ szkolnych, powołujących się n i  • 
uchwałę Rady Ministrów w sprawie 
zwolnicnit. lukali szkolnych zajętych na 
inne cele zostało zwolnione pierwsze 
i drugie piętro dla szkoły i zdawałoby 
się, że szkoła dla głuchoniemych w Kra­
kowie może już  wrócić do swego budyn­
ku uru-hom iając  w niej in ternat dla 
czekających nieobjętych nauką dzieci.

Tymczasem lokal do tej pory stoi pu­
sty a  szkoła nie może go zająć. Dla­
czego?

Wznowienie kursu 
<fEa kierowników świstEic

(BG) W  dniu dzisiejszym został 
wznowiony kurs dla kierowników j 
świetlic przy krakow skich zakładach ! 
pracy. Dość duża frekw encja kursów  ' 
świadczy o celowości i  wydajności le- ) 
go rodzaju szkolenia.

W  Krakowie istnieje bowiem wiele 
świetlic posiadających lokal, czytelnię 
itp . na których jednak  praca  prowa­
dzona jest na zupełnie nieodpowied­
nim  poziomie.

Uprowadzili i zamordowali
(li) Nieznani sprawcy uprowadzili w 

Zw ardoniu Franciszka W olnego. Z aalar­
mowany Posterunek Milicji ruszył w po­
ścig za spraw cami uprowadzenia. W  cza 
sie patrolowania w okolicy znaleziono 
zwłoki poszukiwanego, k tóre  nosiły na , 
sobie ślady bestialskiego mordu.

Energiczne dochodzenia w toku.

NOWA PREMIERA WŁADYSŁAWA 
WALTERA W KAMERALNYM 

Przygotowywane przez Teatr Kameralny 
TUK „Rozbiiki" Buzdńskiego zapowiadają 
się bardzo interesująco tak ze względu na 
inscenizację sztuki, której podjęta się 
zinakoiuila artystka Marla Dulęba, jak i 
na obsadę. W „Rozbitkach" wystąpi za­
wsze pełen dowcipu i humoru Władysław 
W alter jako - Daiędzlerzyński oraa w roli 
Straszą Jerzy Leszczyński.

W roli Lechcińskiej zobaczymy Marię 
Geilę. Kotwiczą grać będzie Slefain Orze­
chowski. n

W innych rolach wystąpią: pp. Wanda 
Dobrowolska, Ewa Morawska, Krystyna 
Eznerr, Jadwiga Colonna.Walewska, oraz 
pp. Tadeusz Scbmidt, Andrzej Szczepkow­
ski, Stanisław Zaczyk — młodzi, wysoce 
utalentowani aktorzy.

Dekoracje Tadeusza Barweokiego. •

tek czego ■zachodzi u niego brak roz- 
pozuan-a czynu i kierowan a swym 
postępowankrn. Składając wyjaśn.e. 
n.a szczerze i stanowczo zaprzecza, 
aby zabił i rozbroił kap.tana K uzn-e- 
cowa. Fakt jednak, ze wysnuł bajkę 
o lej zórodn, aoy się podnieść w  o- 
czacu kolegów, świadczy o zaniku e- 
tyk.i j moralńoścj wśród skazanych.

Sąd w swych wyrokacłt ip a l na 
ostu nie tylko ochponę spułeczepstwa, 
ale równ.eż ostrzeżeń.e ula młodzeży 
i rodziców, którzy winni baczniej­
szą zwracać uwagę na dorosłe dzieci.

Prasa i statystyka -sądowa mów ą 
o s in e j przt.s.ępczosci młodzeży, 
M łcdzeż jest przyszłością narom, 
jest jutrzejszym władcą Polski. Pol­
ską n.e mogą rządzić mordercy i ra. 
bus e. Organ.zni społeczny toczą cho­
roby j  w unię uzdrowień-a całego or. 
ganizanu nakży wzorem lekarzy wy- 
c.ąć nowotwór.

N ikt n'e może zaprzeczyć przestęp­
czości w czynach skazanych. Mord 
i  rabunek n.e mogą być narzędziem 
walki.

W yrok jest ostaleczny. Skazanym 
na śmierć przysługuje prąwo zwróce­
nia się do Prezydenta KRN o łaskę.

Wyroki uczyń ły  silne wrażenie na 
skazanych. Obrońcy skazanych na 
śm erć wn eśl do Sądu na imię Pre. 
zyds-nta KKN prośbę o ułaskawienie.

C o , 0 t ? r e  i  M r t fy ?

RADIO
na Csluń S lutego 1947 t .  (Środa)

Krabów. 6«0 SyuniU czasu- 6.95 Dzień.

Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Windo, 
litości poranne oraz przegląd prasy. 7.35 
Odczytanie programu. ’7.4b Koncert. 8.3ł) 
Intonąącję ngólnopoiskie. 8.40 Skrzynki 
PCK. . 8.50 Przerwa. 11.30 Kronikę kra, 
kowska. 11.40 Rozmai mści. 11.57 Sygna? 
czasu. 12.00 Hejnał z Wieży Mariackiej.
3.2 05 Audycja dla świetlic ruoblaiczycr. 
32.35 Arie i pieśni w wyk. Janusza Her, 
bieba. 12.55 Rę/erwa. 13.00 Muzyka obia. 
dowa. 13.40 „Alfabet niucycany'*. 14.00 i 
Przerwa. 14.30 Koncert życzeń. 14.50 Ką­
cik Akademicki. 15.00 „Tropikaiinę moiy. 
lo" opowiadanie dla dzieci. 15,10 „Muzy, 
ka dla dzieci". 15.30 Porwety d b a  aezy 
36.4Q Recital śpiewaczy Kryutyny Bscze. 
pańskiej. 16.00 Dziennik. 10-80 Muzyka 
angielska. IG. 55 Skrzynka teehnicua- 
17.00 Kwadrans poezji Władysława Ma. 
chejka. 17.10 „Melodie opy-rotkowe". 17.43 
„Na Ziemiach Odzyskanych". 17.55 Z ży« 
cia kullu rai nogo. 18.00 Mozart — Ew latst 
G.dur. 18.30 Nauka przy głośniku. J«oą 

. Audycja dia wal. 13.15 Przemówit«ui» f«- 
| która 11. J. Krajiciszika Wałtora. 33.3fl 
' Audycja Ctiopiuowslia. 19.57 Sygnał c .a .

su. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.23 ..U. 
i w erlury operowe i koncertowe ' audy. 

cja w oprać. Karola Slroiuungefa. 21 IJO 
Nowe książki. 21-15 U naszych przyja, 
ciót — aud. ntowno-muz. ?1.45 W rafnach 
Radiowego Un w.rsytelu Ludoweą) ■ 
wykład di. l ii-fa Riora i”. p t  ...Re. 
wolucja rr.-.nc-t ka 1789 r. 22 00 Kwadrape 
prozy .P o p u ł,"  Siefaua Aepojnskięfo 
22.15 P ris .am  na jutro. 12.23 Ąudyęja 
rozrywkowa. 23.00 Ruzmewa i  Wandą 
Karczewska, 23.10 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego. 23.30 Koncert źy, 
czeń. 23.50 Program Rozgłośni Krakow­
skiej na dojeń następny. 23.55 Wiaiłojno- 

1 ści dziennika wieczornego, eygnał czasu,
I. hymn i ki zięć audycji.

W  Kinach
APOLLO — SZTUKAł Filią „Metro-

Goldwyn-Mayer" z Myrną boy i Clar, 
kiciu Gubieni Dwaj rywale.

UCIECHA: Wspaniuly kolorowy film Wal­
tera Disuey'u Królewna śnieżka.

WANDA: Wzruszający film prod. frankuj 9 
cusklej Klatka słowicza “

WARSZAWA: Zaklęta narzeczona 
GDAŃSK: Bohater „Rubin lluoda" Er- 

rol Płynu w filmie „Książę i żebrak'' 
WOLNOŚĆ: Urocza baśń filmowa Zacza­

rowany świat
SCALA: film produkcji szwedzkiej

„W okowach lodu *
ŚWIT: Zakazane piosenki.

Uwaga! Ważność pusse-partout do kio 
krakowskich Jest przedłużona do 28 (li­
tego br. W wypadku- wyczerpani* kupo, 
nów U. Z. K. wydaja nowe.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
ul. 1 Maja t.

1. Wyroby ceramiczne.
2. Wyręb drzewa.
8. Zwó;ka drzewa saniami.
4. Konie w Arizonie.
5. Dodatek.
Początek o  godz. 16, J7.30. 19.

W  teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGC

godz. 14.39 „Wesele" — Stanisława Wy. 
spiańskieg-o.

Godz. 19 —  „Faust", opera Gounoda.
MIEJSKI STARY TEATR — duża sals 

godzina 18.30 — „Powrót**, komedia u 
4.eh aktach U. de  Flers*a 1 Fr. de Grois.

Mała sala — godz. 19.15 — „Rozdroźł 
miłości", sztuka w 8.c|i aktach Jeyzege 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.U — goda
18.30 „Świętoszek". Moliera.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lubice 
48. godz. 19 „Hrabina Marica", op. Kal« 
mana. Występ E. Gistedt 1 K. Dembow. 
skiego.

W ramach akcji opowszecM aola kul. 
tury inuzycraej urządza Państwowa 
Szkolą Umyzy-kaipiająca w Krakowie ws 
wtorek, dnia 4 lutego br. o godz. 18.30 
w sali P. W. Sz. M., ul. Basztowa 8.

Trzecią Audycję Umyz.ykalniającą o_ 
mawia prof. dir. Józef Reiss.

Wstęp wodny.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Wto-rak, 4 lutego, godz. 18 — Dyr. łnż 

Tadeusz Rumanstorfer: „Stosunki so.
I cjalne na Ziemiach Zachodnich pod ką. 

tom zainteresowań przemysłu węglowe, 
go", w . sali wykładów powszechnych U.
J . ,  ul. św. Auuy 12. Wstęp wotay dis 

i  wszgretlkich.

s.ru
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Jak pracu ą Zakłady prof. Buiwida w Krakouie

T r z y  pokcJeHfa w  w a lc e  z  n ieu ch w ytn ym  
w ro ą ie m  c z ło w ie k a

WRÓG Nr. 1 —  WŚCIEKLIZNA.
W  Polsce szczepionkę przeciwko »o - 

dowslrętowi zaczął prudukować p ie rw  
prof. Bujwid w 1887 r. w W arsza- 
Pow ołany na profesora uniwersy­

tetu w Krakowie w 1893 z. pozostawia 
sw ój zakład warszawski drowi Pab 
m irskieniu. Zakład len zostaje następ­
nie oddany Krajowemu Tow. Naukowe­
m u a w roku 1919 jest początkiem 
Państwowego Zakładu Il.gieny.

W  Krakowie tworzy prof. Bujwid xr 
roku 1893 nową placówkę. Jesl nią Za­
kład szczepień przeciwodowslręlówych 
i Zakład wyrobu surowic leczniczych. 
Z surow ic zuczęto w tym Zakładzie 
produkowuć najpierw  surowicę prze- 
ciwbloniczą, następnie Inne surowice 
lecznicze, jak  surowicę przcciwtężcową, 
przeciwszkarlatyiiową, prz ciwstreptoko- 
kową, przeciw róży u ludzi.

Z preparatów  przeznaczonych dia 
zwierząt już w roku 1906 produkuje 
prof. Bujwid z koni surowicę przeciw, 
róźycy u świń, nadając równocześnie 
lej chorobie obecnie używaną nazwę, 
„Róźyca" nazywaną była dawniej czer 
wonką u świń lub różą świń.

POLSKIE SZCZEPIONKI NA RYN­
KACH ZAGRANICZNYCH

Przed pierwszą wojną światową Za- 
kady prof. Bujwida wysyłuly duże ilo­
ści surowicy błoniczej du Bosji zaopa­
trując ją  przeważnie w len ważny i 
skuteczny środek zaradczy. (Wysyłki 
do Rosji dochodziły do 35 tysięcy 'd a ­
wek surowicy dyl' tery tycznej dziennie). 
Surowice z Krakowa i szczepionka wo- 
dowslręlowa szły do Austrii, Czech, 
W ęgier i krajów  bałkańskich. Po pier

Zakopane przed międzynarodowemi 
zawodami

W  niedzielę dnia 26 bra. odbyło się 
w Z akrpaueui posiedzenie K omitetu o r­
ganizacyjnego XXII Międzynarodowych 
Mistrzostw Narciarskich Polsku

Posiedzenie otworzył prezes P. Z. N. 
dr Boniecki, poczym składali sprawoz­
dania z dotychczasowego przebiegu prac
komitetu wice! urm istrz Makowiczka, 
dr Mucud^iinki i  prezes Karpowicz. — 
Przygotowania do mistrzostw dobiegają 
dc korca, tak że można mieć pewność, 
że ta wieika impreza sportowa między­
narodow a ,wypi.duie pod każdym  wzglę 
dem doskonale.

Jak  nas inform ują z kół P . Z. N. na 
zawody te przy lyć  m ają reprezentacje 
narciarskie sześciu państw (Szwecja, 
Norwegia, F rancja, Finlandia, Węgry. 
Czechosłowacja), z których prawie 
wszystkie dokonały już oficjalnych zgło­
szeń przyjazdu. Obecność zawodników 
skandynawskich oraz będących obecnie

Uśmiechnij s'ę

ODPOWIADA WYMAGANIOM,

Dyrektor: Jak pan mógł twierdzić, łe  
pan ma 7 lat praktyki skoro pan nig 
dzie przedtym nie prucowut*

\owy urzędnik: Przeccz pan ogła­
szał, że pan poszukuje pracownikn z wy- 
otadnią!

ŁATWOWIERNY
Sędzia: Za co pan siedział poprzednio 

w więzieniu?
Oskarżony: Za wiarę, proszę Pana Sę­

dziego.
Sędzia: Jak to za wiarę?
Oskurżuny: Tak, proszę jasnego sądu.

wierzyłem, że umie na kradzieży nie 
złapią.

wszej wojnie światowej eksport suro­
wic ustal zupełnie, a i w kraju dużą 
część zapotrzebowania pokrywał Pań­
stwowy Zakład Higieny.

W  czasie pierwszej w ojny światowej 
w Zakładzie prof. Bujwida pracowali 
między innymi prof. Parnas, prof. 
Groclinialicki, prof. Szafer, prof. Gie- 
szczykicwicz, prof. Sierakowski, prof. 
Eisenburg a  przede wszyslkiem prof. 
Weigl.

PRZEZ MROK OKUPACJI 
KU WYZWOLENIU 

W  czasie minionej w ojny Zakłady 
prof. Bujwida były inslylucją pracującą 
w dziedzinie zaopatryw ania w surowi­
ce i szczepionki ludności polskiej i 
utrzym ały się mimo silnego nacisku 
okupaula jako  placówka w rękach pol­
skich.

Były to jedyne Zakłady zaopatrują­
ce społeczeństwo polskie w potrzebną 
szczepionkę przeciw tyfusowi plamiste­
mu, w ytwarzaną według m etody prof. 
W eigla. Zakład nie przerywał pracy 
nawet w gorące dnie Wyzwolenia nio­
sąc konieczną pomoc rauionym  i oka­
leczonym.

W szyscy zgłaszający się otrzym ywa­
li zastrzyki przeciwlężcowe i inne su­
rowice. W  ciężkicli w arunkach walk o 
Kraków, a potem mimo braku wody 
prądu i gazu Zakład pracy swej nie 
przerywał, bo kierownicy jego Dr Mo­
stowska, córka prof. Bujwida i jej 
mąż łącznie z całym personelem nie 
zapominali, że Zakład ten jesl potrzeb­
n y  dla zdrowia całego społeczeństwa, 
a był jedynym, który w lej dziedzinie 
po okupacji pozoslał.

w  dobrej formie Czechów i Słowaków, 
gw arantuje wysoki poziom sportowy 
oraz  silną konkurencję.

Zawodnicy zakopiańscy, z których w 
całości niemal składa się reprezentacja 
narciarska Pclski, są obecnie w dobrej 
formie. Intensywny kilkutygi dniowy
trening pod kierunkiem U m era  szwaj­
carskiego p. Rogera Fenz dal i u  dosko­
n a l  kondycję, nie mniej jednak posia­
dają bardzo poważne braki w sprzęcie 
i ekwipunku. Czołowi nasi skoczkowie 
Marusarz i  Kula są pełni dobrych na­
dziei i są wyraźnie przekonani, że wraz 
z resztą reprezentacji potrafią wywal­
czyć zaszczytne miejsce dla barw  swego 
kraju.

Śnieg padający praw ie bez przerw y od 
15 8’ycznia po dzień dzisiejszy stw arza 
doskonale warunki narciarskie w Zako­
panem i umożliwia racjonalny trening.

s / e w c » X Mamną/niey X

ittsj do s m  fi.c.a.
Jakość praeuwo enna

S i a n a  „ S t a r  i l i a f c u S a !
'ke.L-ion ‘89

Sąd Grodzki w  Krakowie
Dn.a 30 styczn.a i»47 r.
S jgn, 1. 3. Zg. 27/47.

Sąd Grodzki w  Krakowie na wnio­
sek Anny Rynducli, zam. w Krakowie, 
ul. Węg.erska t> wszczął postępowa- 
n e o slw.erdzenJe zgonu jej męża 
Piotra Rynducha, ur. 17. I. 1912, syna 
Jana f  Anny B ernat, zam eszkałego w  
Krakow-e-Płaszow e, który w dniu 
29 pażdziern.ka 1943 miał zostać roz. 
s.rzelany przez Niemców w  Krako­
wie.

Wzywa s'ę każdego, kto miałby 
wadomość o wymien.onym, by w ter. 
m in ę jednego mieś ąca powiadomił 
tut. Sąd.

Sędz:a grodzki:
Mikos

DLA LUDZI, ZWIERZĄT I ROŚLIN
Dziś Zakłady le są dalej czynne wy­

tw arzając szczepionkę w odow slręlouą, 
streplokokową, szkarlulynouą, antivi- 
rus, surowicę przeciw zukuzeuiu poło­
gowemu, liemolesly, tak potrzebne dla 
oznaczania grup krw i przed transfu­
zja mi.

Produkcja szczepionki duru osutko- 
wego (plamistego], dziś już niegroźne­
go dla nas jest prowudzona lyiko na 
m ałą skulę dla celów badawczych. Pro­
dukuje się również szczepionki bakte­
ry jne  dla roślin motylkowych, które 
pow odują znacznie większy rozrost 
tych roślin i ich dużo większą wydaj-

W  dziale w eterynaryjnym produkcja 
nastaw iona jesl głównie na surowicę 
przeciwróżycową świń. Prowadzi się ją 
w całości dla Ministerstwa Rolnictwa 
i  Reform Rolnych.

M inisterstwo to udziela Zakładom 
w ydatnej pomocy m ając na względzie 
zabezpieczenie krajowi odpowiedniej 
hodowli świń, przez wytworzenie . do­
statecznych ilości surowicy przeciw- 
różycowej.

Produkcja Zakładów mogłaby być 
niewątpliwie znacznie podwyższoną, 
gdyby nie naturalne zresztą trudności 
powojenne natury gospodarczej.

W arto wspomnieć, że zamiłowania 
prof. Bujwida na polu pracy bakterio­
logicznej w Zakładach dziedziczy już 
trzecie pokolenie z kolei, a to syn dra 
Mostowskiego, który i przed skończe­
niem studiów i po uzyskaniu doktora­
tu pracuje razem z rodzicami.

H istoria i dotychczasowy rozwój za­
kładu są najlepszymi prognostykami 
na przyszłość. (Lak)

Mistrzostwa narciarskie Polski 
przesunięte

Termin XXII Międzynarodowych Mi­
strzostw Narciarskich PoL ki został w 
związku z rozkładem zawodów F. I. S. 
w Europie przesunięty. Zawt dy te od­
będą się w Zakopanem w dniach 22—27 
lutego br. z udziałem Norwegii, Szwecji, 
F rancji, Finlandii, W ęgier i Czechosło­
wacji oraz czołowych zawodników pol­
skich.

Polski Monopol Tytoniowy
Zakład Sprzedaży w Krakowie
L.: 321/47.

PAPIEROSY NA LUTY 1947 R.
Polski Monopol lyiou.ow y Zakład Sprzedaży w Krakowie komunikuje, 

że począwszy od dnia 3-go luiego 1947 r. Skkpy Spółdzielcze oraz upraw, 
monę punkty sprzmaży wyrobow tylouowych (oznaczone wy w e szk ą R M J)  
sprzeuają na odc.nk. N r. 40 1 Nr. 4 i kart żywn, i  kat., jak równ.cż ua od. 
c.nki Nr. 3 i N r. 4 kart żywn. M. l i .  za ni.es ąc luty 1947 r .  po 209 sziuk 
papierosów na osobę (jednorazowo lub w ratach).

Robotnicy rolni zrzeszeni w Zw . Zawodowych otrzymują na tych sa­
rnich warunkach, jak w popraeunuu m.es.ącu po 200 sztuk papierosów na 
osobę.

Sprzedaż na miesiąc luty 1947 r .  trwać będzie .tylko do dnia 25. II. 
1847 r., przyczyni jednoczesn y do dn a 8-go lu.ego przedłuża się term n 
sprzedaży pa,p.erosów na karty żywnościowe za miesiąc styczeń 1947 r.

Na przydz.ał przeznaczone są wyiąozn.e papierosy „Bałt5k". „Tr.um f“ 
„Wolność", proporcjonalne do posiadanych gatunków, Gszysik.e nato­
miast inne gatunki wyrobów tytoniowych są w sprzedaży bezkartkowej 
i  można je nabywać w dowolnych .luściacli we wszystkich uprawnionych

Sunktacli sprzedaży wyrobów tytoń owych po cenach ustalonych przez
. nistra Skarbu.
Powyższe obowiązuje na terenie całego W oj. Krakowskiego.

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Dnia 1 lwiego 1947 r.
Sygn. 1. 3. 1526/46.

P O S
Na wniosek Henryka T  gnera. zam. w  Kraków.e, ul. Sarego nr, 8 za­

rządza się wszczęcie postępowań.a o stwierdzeń.e zgonu Aueli z Gumplo* 
w  czów Tignerowej, ur. 2a. X I. 1867 w Kraków.e. curki H-rscha Lema i 
Sary, zam .;s,zkałej w Krakowie przy ul. Saarego nr. 8, która we wrześniu  
1942 w czasiy akcji antyżydowsk ej w Bochni miała być zabrana ze szpi­
tala, gdzie jako chora leżała 1 wywieziona do Buczkowa pod Bochn.ą i 
tam’ przez Niemców rozslrzelana. .

Wobec tego wzywa s ę osoby, mogące pos adać o wymienionej wiado­
mości, by w ciągu mesiąca jednego od daty niniejszego ogłoszen.a Sąd o 
tym uwiadomiły.

Sędra grodzki: 
(Wesely)

Odbito czcionkami Drukarni N r 3 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza** 

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 566-53,

M—09891

n n n i l  ttDSBillUDD-PENEinJtf

K.&A. HIlMSZEWSKi
Xraków, ul. K . F alpu 3. Tftelm 561-1;

Poleca wecelkle kosmetyki I wodv
kwiatowe. kr-44 I

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 I 2 stronie w tekście 

w 1 mm s/puliy 15 zi. Drobne ogłosze- 
aia za słowo 5 zł. W  niedzielę I święta 
a 50’/» drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
'ekstern I mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzili i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
'Uli’; ,  drożej.

Ogłoszenia przyjm uje Administracja 
.Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo-. 
AHŻuieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
Jo domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenum eratę 
przyjm uje: A dministracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa 1 upoważnieni akwizytorzy. — 
Na p ro w in c ji P o w . K oni. P o lsk ie j P a r  
lii Socjalistycznej.

>ąd Grodzki w  Krakowie 
)n  a 30 stycznia 1947 r. 
śygn. 1. 3. Zg. 3/47.

Sąd Grodzki w  Krakowie na wnio. 
ck Henii Tauby z Watiachów La.ko. 
vt-j i Abrahama Emanuela Wallacha, 
ani. w  New-Yorku, działających 
irzicz pełnoinocn.-ka Salomona W ill- 
tera, zam. w Kraków e, ul. sw. Ger. 
rudy 18 wszczął postępowanie o 
twierdzeń.6 zgonu:
1) Józefa Aszcra Wallacha,, lat 65, 

yna Chaskla i Cywil Sl.eglitz,
2) Maleli z S ch c n k eto w  Wallacho 

vej, lal 55, córki Izraela Mozesa » 
lary ltyw ki Leinkrain,

3) Jenny z Walfachów Zuckerowe], 
at 35. coitkii Józcla Aszcra i Małki 
Ichenktr,

4) Szymona Zuckera, lat 40, syna 
ózefa i Cecylii N'..
5) Norberta Emanuela Zuckera, 

at 13. syna Szymona i Jenny W al­
lach — zam.eszkałycii w Krakowie.

Wymień,cni ad 1) miał umrzeć w  
maju 1949 w Rohatynie ua udar ser­
ca, ad 4) m.ał Lgnąc w czas.e akcji 
antyżydowsk ej w locie 1942 w Ro­
hatyn.e, ad 2), 3), 5) iii-cii zostać 
w yw ezieni w oa-rwcu 1942 z ghelta 
raiszowsk.ego do obozu w Bełżcu.

Wzywa się każdego, kto 111 ałby 
wiadomość, o wyniemonych. by w  
term.n e jednego uwes ąea doniosł o 
n.eh Sądowi.

Sędzia grodzki: 
Mikos m. p.

T A N O W I E N I E


